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Mocarstwa zachodnie złamały ponownie umowy miedzy- 
narodowe — wprowadzając odrebna walute w zachodnich 
strefach okupacii i dokonały tym samym rozbicia Niemiec 


| Protest marszałka Sokołowskiego | 


BERLIN (PAP) — Dnia 20 czerwca dowód- 
ca naczelny radzieckich wojsk okupacyjnych 
w Niemczech, marszałek Sokołowski, przesłał 
na ręce amerykańskiego gubernatora wojsko- 
wego w Niemczech, gen. Clay'a pismo, w któ- 
rym potwikdza odbiór listu gen, Claya z 18 
czerwca, donoszącego o wprowadzeniu odręb- 
nej reformy walutowej w zachodnich strefach 
okupacyjnych Niemiec. 

Jednostronną. bezprawna decyzja — oświad- 
cza marszałek Sokołowski — podjęta bez wie- 
dzy i zgody Rady Kontrolnej i poza jej pleca- 
mi, zlikwidowana została jedność obiegu pie- 
niężnego w Niemczech i dokonany został po- 
dział Niemiec. 

Marsz. Sokolowski podkreśla, że nie może 
przyjąć do wiadomości powoływania się na złe 
warunki gospodarcze w strefach zachodnich 
jako usprawiedliwienia jednosttonnych decyzji, 
rozbijających jedność Niemiec. » 

Marszałek podkreśla, że — jak niewątpli- 
wie wiadomo generałowi Clay'owi — ogólne 
zasady reformy finansowej w całych Niem- 
crech zostały swego czasu uzgodnione przez 
przedstawicieli czterech mocarstw w. orga- 
mach Rady Konirolnej. Porozumienie to zosta“ 
ło zerwane jednostronnym działaniem władz 
okupacyjnych w strefach zachodnich, 

Podkreślając, że gen. Clay zawiadomił wła- 
dze radzieckie o odrębnej reformie finansowej 
w Niemczech zachodnich prawie jednocześnie 
z wprowadzeniem jej w życie, marszałek So* 
Kołowski zaznacza, że fakt ten postawił ra- 
dzieckie władze okupacyjne w trudnej sytua- 
cji i zmusił je do podjęcia niecierpiących zwło- 
Ki i niezbednych kroków w celi zabezpiecze- 


nia interesów ludności niemieckiej 1 
darki w radzieckiej strefie okupacyjnej. 

Nastepnie marsz. Sokołowski oświadcza, że 
nie może uznać za prawomocne decyzje, ma- 
jące na celu rozbicie porozumienia, dotyczą- 
cego kontroli Niemiec. Cała odpowiedzialność 
za łego rodzaju akcję spada na władze ame- 
rykańskie, brytyjskie i francuskie. 


Jednocześnie marsz. Sokołowski stwierdza 
że przyjmuje z zadowoleniem do wiadomości 
fakt, iż nowa waluta zachodnio - niemiecka 
nie bedzie wprowadzona w amerykańskim 
sektorze Berlina. 

„Uważam to za rzecz samo przez się zro- 
zumiałą — pisze marszałek Sokołowski — po- 
nieważ w Berlinie możł mieć obieg tylko jed- 
na waluta. Każdy zrozumie, że istnienie dwóch 


gospo- 


walut w Berlinie podważyłoby gospodarkę i 
obieg pieniężny nie tylko w rejonie wielkie- 
go Berlina, znajdującego się w radzieckiej 
strefie okupacyjnej i będącego pod względem 
gospodarczym częścią tej strefy, podważyłoby 
to również całą gospodarkę strefy radzieckiej 
do czego nie mogą dopuścić radzieckie władze 
okupacyjne, w myśl zobowiązań, wynikają- 
cych z układów międzynarodowych”. 


wych między strefami zachodnimi a strefą ra- 
dziecką, marsz, Sokołowski podkreśla, że przyj 
muje -te propozycje do wiadomości i wyraża 
przypuszczenie, iż nie ma potrzeby przypomi- 
nać, iż zawsze był zwolennikiem jak najszer- 
szego rozwoju tych stosunków. 


Analogiczne pisma zostały” skierowane 
przez marszałka Sokołowskiego na ręce do- 
wódcy brytyjekiego, gen. Roberlsona, i do- 
wódcy francuskiego, gen. Koeniga. 
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Strajk 


PARYŻ (PAP.). Strajk powszechny na znak 
protestu przeciwko zachowaniu się policji w 
Clermont Ferrand, odbyty na wezwanie CGT, 
objął na prowincji kilka milionów robotni- 
ków. francuskich, 

Górnicy strajkowali w zagłębiu Nord Pas 
de Calais, Gard | Loire. 300 tysięcy koleja- 
rzy porzuciło pracę. Do strajku przyłączyli 
się w wielu wypadkach członkowie „Force 


Quvriere"* 
wodowych. 
Pracownicy przemysłu budowlanego, pra- 
cownicy gazowni i elektrowni, „metalowcy 
oraz robotnicy portowi w 100 proc. odpowie- 
dzieli na wezwanie CGT. W licznych szkołach 
powszechnych i średnich nauka została przer 
wana na okres godzin; Wielu profesorów 
szkół wyższych paryskich podpisało rezolu- 


i Chrześcijańskich Związków Za- 


Młodzież wiejska na drodze do jedności 


Uchwały krajowego zjazdu Zwi atk Młodzieży Wiejskiej „Wici“, > 


WARSZAWA PAP. Drugi dzień obrad kra 
jowago zjazdu Związku Młodzieży Wiejski 
„Wici“ wypełniła ożywioną dyskusja, w któ- 
rej zabrało głos ok. 40 delegatów. 

W toku obrad poseł Ozga Michalski zrefero 
wał założenie nowej deklaracji ideowo-pro- 
gramowej ZMW „Wici* którą zjazd przyjął 
jednogłośnie. 

Deklaracja stwierdza, że, mlodzież wiejska 
buduje Polskę, w której nikt nikogo nie będzie 
wyzyskiwał i wszyscy ludzie staną się brać- 


mi. 

W fakiej Polsce praca człowieka będzie 
jedynym tytułem do uczestniczenia w docho- 
dzie społecznym. 

Podstaiwę struktury rolnej nowej wsi pol- 
skiej stanowią indywidualne gospodarstwa, 
kłóre winny być związane po przez Samopo- 
moc Chłopską z ogólno-narodowym systemem 
gospodarki państwowej. Niemniej ważnym pro 
blemem przebudowy  społeczno-gospodarczej 
wsi. jest scalenie gospodarstw w oparciu o plan 
narodowy. 

Deklaracja stwierdza, że zachodzi koniecz- 
ność gruntownej przebudowy struktury qospo 
darczej Polski z tolniczej na przemysłowo-rol 
niczą. W planowym uprzemysłówieniu kraju 
należy uwzględnić w odpowiednim stopniu 
wszechstronny rozwój poretiysta rolnego. 


Za podstawową komórkę życia gospodar- 
czego stwierdza dalej deklaracja — przyjmu- 
jemy jednostkę gminną z uniwersalną spół- 
dzielnia Samopomocy Chłopskiej. Nowoczesne 
gospodarstwo rolne oprzeć się musi na najnow 
szych osiągnięciach nauki, przy czym doniosłe 
znaczenie odgrywają tu nowoczesne maszyny, 
traktory i energia elektryczna. 

Poważną role w przebudowie gospodarczej 
wsi odegra również rejonizacja i specjaliza- 
cja produkcji rolnej. Młodzież „wiciowa“ 
winna w tej dziedzinie odegrać pionierską rolę 

Deklaracja podkreśla wielkie znaczenie 
szkolenia zawodowego młodzieży wiejskiej 


Chcemy być milionowymi zastępami wszę- 
dzie tam, gdzie tętni praca, gdzie rodzi się 
i rozwija nowe życie, gdzie potrzebuje nas 
i woła Ojczyzna nasza — Polska". 

W części poświęconej wychowaniu młodego 
pokolenia deklaracją stwierdza, że nowy czło 
wiek wychowany w duchu nowej moralności 
będzie ofiarnym budowniczym i płomiennym 
patriotą ludowej ojczyzny gotowym dla naj- 
większych poświęceń dla narodu. Nowy czło- 
wiek pozbawiony będzie wszelkich antynau- 
kowych przesądów i wierzyć będzie w nie- 
ograniczone możliwości poznawcze i twórcze 
ludzkiego rozumu. Dlatego młodzież musi 


Stulecia Wiosny Ludów: Joanny Berlioz, 
stycznej Partii Francji i prof. Cornu. 


Wojewódzki Komitet 
Polskiej Partii 
Socjalistycznej 


W środę dn. 23 czerwca br o godz. 17.00 w sali CRDK ul. 
będzie się 


- UROCZYSTE ZGROMADZENIE 


z okazji 


100-letniej Rocznicy  . 
l Powstania Czerwcowego Robotników Paryskich 


W zgromadzeniu wezmą udział przedstawiciele" Francuskiego Komitetu Obchodu 


Wojewódzki Komitet 
Obchodu 100-lecia 
Wiosny Ludów w Łodzi 


gruntownie poznać i opanować podstawowe 
prawa rządzące rozwojem społeczeństwa i 
przyrody. 

W pracy nad podniesieniem życia kultural- 
nego wsi młodzież wiciowa będzie pracować 
nad upowszechnieniem kutury, podniesię- 
niem zdrowotności wsi i rozwojuNtężyzny fi- 
zycznej młodego chłopskiego pokolenia. Mio- 


ROKIGC ETAK Aale 


ci jednolitą szkołą podstawową 


chłopskich 
oraz włączy się do społecznej akcji zwalcza- 
nia analfabetyzmu. 

iDalszy ciąq na str. 2-qief.) 


Piotrkowska 243 od- 


członek Komitetu Centralnego Komuni- 


Komitet Łódzki 
Polskiej Partij Robotniczej 


oraz przygotowania jej do odbudowy kraju. TLESTA A wc oo E EEA 


owszechny we Francji 


_był wspaniałą manifestacią jedności klasy robotnicze 


ej 


cję wzywającą do solidaryzowania się ze 
strajkującymi robotnikami, 

Z większych miast, gdzie strajk: objął przy- 
gniafającą ść pracowników, -symienić 
fależy: Marsylię, Tulon, Tuluzę, Bordesux, 
Lyon, Dijon, Je Havre, Dieppe, Rouen, Amiens 
i Strasburg. Manifestacje, do których przy- 
łączyła się w wielu wypadkach ludność, od- 
były się w spokoju, 

PARYŻ (PAP). W Clermont Ferrand, po 
odwołaniu oddziałów policyjnych z innych 
miast, panuje zupełny spokój. W szeregu 
przędsiębiorstw pracownicy przystąpili,do pra 
cy, uzyskując podwyżkę płac. Dyrekcja fa- 
bryki Bergougnan zgodziła się na przyjęcie 
z powrotem do pracy aresztowanych wskutek 
zajść robotników. Rozmowy o podwyżkę 
płac toczą się nadal. Przed fabryką Bergou- 
gnan, okupowaną nadal przez wojsko, zos 
ustawione pikiety strajkowe. Na niedzielnym 
wiecu 15 tysięcy robotników zakładów Miche 
lin postanowiło kontynuować ak 
wą. „Do miasta przybył minister 


Da- 


pracy 

niel Mayer celem zażegnania konfliktu, 
Zanotowano nowe 

przeciwko skazaniu robotników za udział w 


strajki  protestącyjne 
akcji strajkowej, Duże oburzenie w 
wiadomość, że granaty z gazami 
jakich użyła policja prze 
pochodziły z mapazynów 
łów I, G, Farbenindustrie. 


wołała 
łrawlacymi, 
ko stralkujacym, 
niemieckich zakła- 


(w) 


Prasa amarykańska 
o protestach Polski 


NOWY JORK, PAP. — Dzienniki amerykań 
skie podają na czołowych miejsczch wlado- 
mość o proteście rządu polskiego, złożonym 
w Departamencie Stanu przeciwko 
niom konferencji londyńskiej. Wiele pi 
cytuj: oświadczenie ambasadora Winiewicza 
na temat stanowiska Polski w sprawie nie- 
mieckiej. Prasa podkreśla, że rząd Polski 
występując ż protestem „przeciwko uchwałom 
konferencji londyńskiej! — wychodzi z za. 
leżenia, że problem bezpieczeństwa w Euro. 
pie interesuje nie tylko 6 pnóstw, które tts 
czestniczyły w naradach londyńskich lecz 
również inne kraje, a przede wszyskim kraje 
sąsiadujące z Niemcami. 

„New York Times" zaopatruje wiadomość 
o notach protestacyjnych Polski tytułem: 


zalece» 


„Warszawa protestuje przeciwka paktowi w 
sprawie Niemiec, stwierdzając, że układ lone 
dyński zagraża bezpieczeństwu Europy", 


Papież wiedział o zbrodniach niemieckich i 


Księża krakowscy 
KRAKÓW (RAP) — = W. «zwartym dniu pra- 
cesu Buehlera T: 
ełuchiwał 


od stosunku do reszty Po 
dni*po w u” Niemców 
kurii ge AEpOWCY! 2 tapyianiein 
jest ołtarz Wii osza. W październiku $ li- 
slopadzie 1939 r. rozpoczęty s 


Na terenie samej di 
wano przeszło 100 
zginęło. Ogółem w Polsc 


panta 1811 ks 
konnic. 


Niemcy 
naria duchowne usunięto 
wszystko, zakazano 
równięż nabo: i 
Ce narodowe oraz Śpiewanie hy 
Col Polske" | „Serdecza Malko'* Interwencje 


episkopalu we wszysikich tych sprawach nie 
odnosiły najmniejszego skutku. Zażądano tów- 
nież od kurii wykazu v, ochrzczonych. 
Żądaniu temu h 


i obozach zakazano udzielać umiera 
skazanym na śmierć pociechy religijnej. Urzą- 
dzano łapanki da robót w Niemczech przed 


koś 


olami po 
zabytki sztuki 


twach.  Najcenni 
jelnej, jak obrazy, 


wane. Wywi 
ścielne. Kościół p 
Krakowie oraz kośc 
no na magazyny wojskow 
dynała Sapiehy, kierowane na 
skarżonego i dowódcy policji 
otrzymywano z reguły odpowiedzi 


miec dzwony ko 
św. Szczepana w 


Wszyst 


wydawał 
kurii urzędnik Wilden, któremu podlegały w 


ie zarządzenia i rozkazy 


„rządzie GG" eprawy kościelne. 

W lipcu 1941 roku areszlowano ws 
prącowników kurii. Świadek miał wówczas 
codzienne wizyty gestapo u siebie, które chcia- 
ła z niego zrobić swego konfidenta. Wobec 
stałego oporu, gestapa aresztowało świadka. 
Przesłuchiwana go w sprawie pieniędzy, przy- 
mych zza granicy dla profesorów, którzy po- 
ili z Sachsenhausen. Świadek przesiedział 
10 miesięcy na Montelupich i 16 miesięcy w 
Wiśniczu, W więzieniu świadek był bity 1 gło 
dzony. 


CJ 
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milczał 


zeznają na procesie hitlerowskiego władcy GG — Buehlera 


GG i czy duchowieństwa temu się przetiwia- 
lo? 


Na pytanie sędziów | ławników ks. kanc- 
lerz Mazanek oświadczył dałej, iż Niemcy do- 
magali się, aby kuria wydała zarządzenie ŻĘ 
boszczom ambon polecał; w 


azdu na roboty do Boe: 
y o wypadki narzucenia biskupów 
na terytorinm Polski, adek 


Zapyła 
niemieckich 
stwierdza, że biskup Splett mianowany został 
za zgodą i wiedzą ówczesnego rządu polski2qo. 

Ks 


zamek zeznaje dalej 
niemieckich do Lublina znal 
e pałacu biskupiego brań, 
en ztowano calą 
c p up Fuliman 
I po upływie półtora roku zwolniony, + zi0a- 
kapi k i biskup-sufragan zgi- 
li w obozach. 
Na pytania prokuratorów Cypriana i Sa- 
wickiego, zmierzających do wyświailsnie 
sprawy Infozmowania w czasie okupacji Waly 
kanu o stosunkach panujących w Polsce, żwia- 


nę 


dek nie daje zdecydowanych odpo'viedz 
Stwierdza jednak, że niektórzy ksi 
ksiądz Młodowski, wyjechali do Rzymu 


były przesyłane via nuncjatuta w Ber- 
Zdarzało się również, że 
le przejeżdżały przez Ki 
bierał list. Świadek stwierdza, że na oqół o šte- 
sunkach między kościołem a rządem GG stoji- 
ca_apostolska była i 
Zapytany dalej przez proku 
go, czy arcybiskup Splett naruszył » 
noniczne przez podział diecezji gdańs 
dlug narodowego pochodzenia ludnó: 
dek odpowiedział, iż nie było to w 
prawa kanonicznego rzymskiego, fa 
jednak zdarzały się m.in. w Ameryce 
dzie. 


Prokurator z dalej, czy były. próby 
podzialu ju na obszarze 


` 
(Dokończenie ze s 
Analizując z kolei zadania í rolę ruchu mło- 
dzieżowego w Polsce deklaracja rdza, że 
w Polsce Ludowej zadania i obowiązki całej 


1-szej) 


Wojewódzki Zjazd PPS 


zakończył swe obrady we Wrocławiu 


We Wrocławiu 
Zjazd Delegatów 


odbył się IV Wi 


eniu władz centralnych PPS po- 
X, stwierdzając w swym prze- 
mowieniu, że doceniają one wklad dolnośkiy 
organizacji PPS w dzieło zjednocz: 


perki robatn zych 
W referacie, wygłoszonym następnie na te- 
mat rada Zjednoczonej Partii Klasy Robatni 
poseł Ćwik podkreślił, že jednym z pod 


sizwcwych zadań partii będzie slworżea:s 
d jej członków i w całym: nasedzie ; 
pa nowego stosunku do pracy i nowej ma 
iaioe, które już dziś wykuwa sę w naszych 
kopa r ch, hutach i fabrykach. W zjedi 

na! partii — podkreśla mówca — nie będzie 
w I bytych PP5-wców. Bę 
których wartos 


Pa priemówieniu posla Ćw'kz, zibzł yhte 
z WK PPR — Matwin, X 


zasługą waszej organi 
potrafiła ona sprawnie usunąć prz 
dredze do zjednoczenia, przełamać ! 
pomaszerować naprzód ku jedności polss.ej 
klasy robotniczej.” 

Zjazd powziął rezolucję, w której podkroś- 
lono m.in. konieczność bezustannego zateś- 
niania współpracy z PPR. Rezolucja wzywa r0- 
ów Dolnego Śląska do uczczenia z;ed)io- 

podniesieniem wydajności a 
ści produkcji. W końcu uczest 
decznie pozdrawiają bratni 
ewódzką Polskiej Partii Robotniczej, 
m Zjazdu wysłało do geneælnego 
sekretazza CKW PPS i generalnego sexretarza 
KC PPR depeszę, zawiadamiającą o uchwa- 
fach konferenfgi. 

Odśpiewaniem 
„Międzynaródów 


„Czerwonego Sztanda 
zakończono obrad 


wo 
aego 


adek: — Tak. Myśmy się temu pice 
jednak Niemcy 


aby 


e prześladowane b 
cji swej przynałeżności do koś 
niedu polskiego. 
Pierwszy 2 
19 grudni: 
dzeniu rządu 
| stat się bardzo nieprzyjazny w stosunku 
Niemców i określil katolicyzm w Posce jsko 
blok neradowy, w stosunku do: którego naieży 
stosować twardą rękę. Drugi dokument z kon- 
ferencji prasowi oświadczył, że 
„jeżeli się twierdzi, jest truciz- 
ną dla narodu, to mogę Polakom życzyć tej 

trucizny”. 
w 


zcie dokument z posiedzenia człon- 
ków rządu z 11 lutego 1944 kiedy Frank 
m.in. oświadczył: „Mam dość zdrowego roz- 
sądku, ażeby zrozumieć, że k: 


i świadek ks. prałat 


zeznał, że stosunek „rządu GG” do 
kościoła katolickiego w Polsce był negatyw- 
Usiłowano jednak wykorzystać wplywy 


kościoła w celach propagandy proniem 
i dlatego pzóbow 
ię, aby Księża wygłaszali antymarksistowsł 
Konia, 

W dalszym ciągu zeznań 
otwierdził „oświadczenie. poprzednich 
w, głoszące, że Buehler został poinformówa- 
a Sapiehę o zbrodniczych 


k 
ny przez kard 
czynach władz okupacyjnych w GG. O zbrod- 


młodzieży są wspólne. 
pracę z bratnimi orgshizacjami młodzieżow 
mi „Wici* budują świadomie jedność organi- 
zacyjną młodego pokolenia Polski. 

Deklaracja omawia dalej wielkie znacze- 
nie sojuszu robolniczo-chłopskiego dla umoc- 
nienia władzy ludowej. „Łączymy radykalne 
lradycje kilkudziesięciu lał walki o postęp i 
wyzwolenie społeczne warstwy chłopskiej — 
czyłamy w deklaracji — -z tradycjami walk 
wyzwoleńczych ruchu robotniczego”. 

„Odrzucamy stanowczo agraryzm — stwier 
dza deklaracja — który przez szkodliwą kon- 
cepcję trzeciej siły razbijal sojusz chlopsko- 
robotniczy, a tym samym przekreślił możli 
ej walki z ustro- 


i lepszą przyszłość na- 
Wici” kroczyć będzie 
w jednym szeregu z całą młodzieżą zrzeszoną 
w Światowej Federacji Młodzieży Demokra- 
tycznej. 

Młodzież wiciowa deklaruje się zdecydo- 
wanie po stronie obozu postępu i pokoju wal- 
<zącega z międzynatodówym  imperializmem 
Najpotężniejszym gwarantem naszej suwe 

stwierdza w zakończeniu 
ardea — sq państwa. dótnokracji 'Tudowej 


m Radzieckim na czele”. 
. 


zjazd Związku. Młodzieży 
podjął jednomyślnie rezolu- 
ję w sprawie listu papieża do biskupów nie- 


z|cy ze 


| wypadku — pi 


niach tych zresztą pisał już uprzednio kardy- 
nal Sapieha, a w. czasie spotkania Sapiehy z 
1 dowódcą gestapo, gen. Koppe, 

jeszcze raz została omówiona. Nie 

pliwości, że oskarżony był o 


dobrze poinformowany. 
iadek stwierdza dalej że w sprawach 
niemieckich okupant żądał od kościoła zaję 
cia „politycznego” stanowiska. W sprawach 
polskich zaś żądano apolityczności kościoła. 
Prokurator Saw zwraca następnie Uwa- 
gą Trybunału ma ciekawy wniosek, wynikają 
zbadanych dokumentów. W roku 1942 
kardynał Sapieha prosił o audiencję i jakkol- 
wiek Frank wyrażnie zlecił Buehlerowi kardy- 
nala przyjąć, to jednak oskarżony spotkania 
į owal. Urządził tą spotkanie 
t dopiero w roku 1943, to znaczy w 
encie, kiedy zaczęły. się niemieckie nie- 
wodzenia wojenne na wschodzie. 
W związku z pytaniami stron, 
v oskarżony  n 
susa księ 


rany. 
rator Cyprian wnosi o odczytanie wy- 
w z pamiętników Franka, 

neralny gubernator stwierdza w nich jas- 
no, że policja w Gubernii Generalnej jest pod- 
porządkowana jemu lub jego zastępcy, zastęp 
był — jak wiadomo — oskarżony. Ge- 
ubernator ponadto 


t tylko egqzeku a ale 


fywą rządu, 


BARZE następnie memoriat kar- 
la Sapiehy do Franka. Oskariony utrzy- 

uje, że nie przypomina sobie, czy Hst *en do 
niego doszedł. 


Dlatego przez współ- ; 


Na tym przerwano rozprawę. 
r 


Młodzież wiejska na drodze do jedności 


Uchwały krajowego zjazdu Związku Młodzieży Wiejskiej „Wici“ 


mieckich i listu biskupów polskich do mło- 
dzieży, W rezolucji czytamy m. in.: „Líst papie- 
ża biorący w obronę Niemców protestanckich, 
kłórzy zostali wysiedleni z prapolskich ziem 
na podstawie umów -międzynarodowych į pod- 
ważający: nasze ice na Odrze I Nysie jest 
wrogi Polsce, obrażujący naród w. jego uczu- 
ciach * religijnych i narodowych I jako takt 
jest proniemiecki, solidaryzujący się z faszy- 
zmem”, 


Rezolucja stwierdza, że -pewne wsłśczne 
koła kleru będąc wykładnikiem Watykanu w 
Polsce przemilczają list «papieża, godzący w 
był narodowy, a w listach do młodzieży pöl- 
skiej walczą z głównymi elementami świato- 
poglądowymi, które sq podwaliną ustroju de- 
mokracji ludowej. 


Rezolucja omawia następnie szereg posu- 
nięć, jakie, zdaniem zjazdu „Wiei”, winny być 
przedsiębrane w celu położenia łamy lego ro- 
dżeju polityce klera. 

Zjazd podjął następnie rezolucję wzywają: 
cą całą młodzież chlopeką i wszystkie ogni- 
wa organizacyjne związku do podjęcie wspól- 
zawodnictwa pracy na wsi w. celu zwiększe- 
nia wydajności produkcji roślinnej i hodowla- 
nej. 

Uczestnicy 


zjazdu wybrali ponownie o- 
a wi ychezašsowy zarząd 
ny związku 2 ob. Iqnarem jako przewo- 


eży Wiejskiej „Wi- 


Bracia tak nalegali, że Niaz nie mógł 
im odmówić: wszedł do ich domu i był 
przyjęty z wielkimi honorami. Na stare 
lata za swoje uczciwe i czyste życie o- 
trzymał największą nagrodę. jaka może 
przypaść muzułmaninowi na tym świe- 
cie. Został Niazembobo, „co oznacza 
dziadek Niaz, głowa dużej rodziny, któ: 
ra liczyła czternastu wnuków; spojrzenie 
jago mogło rozkoszować się stale, wę: 
drując od jednych różowych zamaza- 
nych morwami i winogronami policzków 
do następnych „niemniej ubrudzonych 
lod tej chwili *słuch jego więcej nie 
zaznał udręki spokoju, tak, że czasem 
bywało mu dość ciężko i musiał odda- 
lać się wtedy do swojego domu, gdzie 
odpoczywał i wspomniał o tych, co byli 
tak bliscy jego sercu, a którzy odeszli 
tak daleko. nie wiadomo dokąd..: 


W dni ryn*ewa odchodził często i wy 
pytywał * ali , którzy 
przybywali do Baciary ze wszystkich 


krańców ziemi: czy nie spotkali dwoje 
wędrowców — kobietę i mężczyznę na 
szarym a kobiety na białym 
ez jednej ciemnej plamki? Ale prze- 

wodnicy karawany marszczyli swoje O- 
palone czoła i przecząco poruszali gło- 
H otkali takich ludzi po dro- 


Nasredin, jak zwykle znikł 
bez śladu, ażeby nagle zjawić się tam, 
gd go zupełnie oczekiwali 


ROZDZIAŁ OSTATNI 
mógłby być początkiem 
książki. 


który ne 


„Przebyłem siedem podróży, a o 
lej istnieje cudowne opowiada- 
je, które niepokoj umysły" (Sind- 
bad — podróżnik). 


zjawił się tam gdzie najmniej 
odziewśli Przybył do Stam 


sp 


Stało się to na trzeci dzień „po tym, 
jak sułtan otrzymał list ogl Bucharskiego 
emira. Setki heroldów rozjeżdżało po 
i osiedlach wspaniałego kraju, 


dwakroć ran RARE czytali w WAR 


znosili do Ałlacha modły 
OEG 

Sułtan ucztował w ogrodzie pałaco* 
wym, w chłodnym cieniu, skrapianyrh 
wilgotną kurzawą wodotrysków. Dooko- 
się wezyrówie, mędrcy, 
służba pałacowa — wszyscy w 
oczekiwaniu datków. Czarni niewolnicy 
przechodzili szeregami roznosząc dy- 
i i i dzbany. Sułłan był 
w. świetnym humorze i stale- żartował 
„Dlaczego dzisiaj, nie bacząc na upał, 
w powietrzu czuje się jakąś rozkoszną 
kkość i woń? — pytał mędrców i po- 

Na filuternie mrużąc oczy. — Kto mi 
na to pytanie? Ci 
Š rzucając przymilne spojrzenia na su- 
to wypi haną ssakwę w jego rękach, od- 
„Oddech naszego olśniewa- 
jącego władcy napełnił powietrze roz- 
koszną lekkością, woń zaś unosi się 
wszędzie dlatego, że dusza niegodzi- 
wego Chodży Nasredina przestała wre* 
szcie zatruwać swoim _ gnuśnym odorem 


świat”. 


„stał na 
który tym 


<zelnik stambul skiej straży, 


tylko różnił się od swego brata Arsłan- 
beka, że był jeszcze okrutniejszy i 
przy tym straszliwie chudy, które to ce- 
chy były w nim nieodłączne: głowa je- 
go ozdobiona zawojem sterczała na 
długiej i cienkiej szyi, jak na palu (wie- 
lu mieszkańców Stambułu radośnie z ul- 
gą westchnęłoby słysząc takie porów- 
nanie). 

Wszystko szło gładko, nic nie mąciło 
święta i nie zapowiadało nieszczęścia. 
Nikt nawet nie zauważył zarządcy pała- 
cu, jak ten lekko i zgrabnie prześliznął 
się do naczelnika straży I coś mu szep- 
nął. Naczelnik drgnął zmienił się na twa 
rzy i wyszędł szybkimi krokami. Po 
r ócit blady i wargi jego drżały, 
c dworaków, zbliżył się do 
sułtana i w ukłonie przełamał się przed 
nim na połowę. 

— O wielki władcol.. 

— Co tem znowu?... — z niezadowo- 
leniem zapytał sułtan. — Czy nawet i w 
takim dniu nie potrafisz zachować dla 
siebie swoja więzienne nowinki? Mów 
więc prędzej! 

— O wielki i olśniewa 
ięzyk odmawia mi... 

Sułtan zaniepokoił się | ściągnął Krwi. 

Naczelnik straży zakończył szeptem: 

— On — jest w Stambulel 


ający sułtanie, 


— Kto? — głuetym głosem zapytał 
atan — choz':* od razu zrozumiał © 


Siedem lat temu 


Przełomowy dzień 22 czerwca 1945 r 


Dziejowe znaczenie zwycęstwa ZSRR nai faszystowskim napastn'k em 


7 lat temu, 22 CZERWCA 1041 ROKU, Niemcy rozpoczęty działania wojenne przeciw 


Związkowi Radzieckiemu. 


W historii drugiej wojny światowej dzień ten stanowi datę 


o znaczeniu przełomowym, Napastnik hitlerowski, wzmocniony poważnie podbojami pier- 


wszych dwóch lał wojny i upojony powodzeniami na Zachodz 


liczył na to, że zdoła 


swoje sukcesy powłórzyć w wojnie przeciw Związkowi Radzieckiemu. Przekonanie to po- 
gzielało wielu miarodajnych polityków I wojskowych w Anglii i Stanach Zjednoczonych 
W świetle znanych obecnie faktów i doku mentów nie ulega wątpliwości, że na taki wlas- 
nie obrót wydarzeń liczyły kierownicze koła wielkokapitalistyczne krajów anglosaskich 


i że oddziaływały w tym kierunku, hamując współpracę aliantów i 


Zwiqzek Radziecki. 


istoria przekreślila bez reszty te plany 
H i rachuby. Związek  Redziecki zmalai | 

dość sił nie tylko na to, aby odeprzeć a- 
tak niemiecki, Związek Radziecki okazał się tą 
potęgą, która rozstrzygnęla o zwycięstwie, zła- 
mała kręgosłup uchodzącej zą „niezwyciężo- 
ną” armil niemieckiej i zmiażdżyła imperzalizm 
niemiecki,wyrywając mu kły | pazury. 


Udział w wojnie Związku Radzieckiego za- 
decydował o jej wyniku. Udział w wojnie 
Związku, jako jedynego mocarstwa antylmpe- 
rialistycznego, zadecydował również o samym 
charakterze wojny, nadając jej w całej pelni 
oblicze wojny antyfaszystowskiej, wojny w o- 
bronie wolności, demokracji 1 niepodległości 
narodów, Udział Związku Radzieckiego w woj- 
nie wzmacniał wiarę w zwycięstwo, wzmacniał, 
arazem wiarę | pewność, że owoce zwycię: 
«twa nie będą zmarnowane. Ta wiara | pew-| 
ność były dla wszystkich narodów potężnym, 
naluralnym bodźcem, do zwiększenia w ó 
i ofiarności, Ta wiara i pewność umożliwiła | 
szerszą, niż dotychczas mobilizację sił dla 
zwycięstwa. 

uszając 22 czerwca na wyprawę wojenną | 
R przeciw. Zw. Radzieckiemu, Niemcy ufali 

w swoją przewagę techniczno - przemy- 
slową oraz w przewagę swego doświadczenia 
militarnego. Wiele nadziei pokładali równ'eż 
w tym, że jako strona atakująca zdołają wy- 
korzystać moment zaskoczenia. Rachuby te 
mogły wydawać się wielu ludziom uzasadni 
ne. Potencjał przemysłowy całej niemal Euro- 
py pracował na rzecz Niem Dowództwo 
niemieckie mogło poszczycić się szeregiem 
zwycięskich kampanii, w których pokonało 
przeciwników, uchodzących za największe au- 
torytety w dziedziny wiedzy i doświadczenia 
wcjskowego. Oparte na tym rachunku plany 
i marzenia o zwycięstwie zmieniły się jednak 
w rzeczywistości w katastrofniną klęskę 

Związek Radziecki nie tylko wytrzymał 
pierwsze ciosy wroga, ale potrafił w tym sa- 
mym czasie systematycznie i szybko wzmoc- 
nić swóje gospodercze i wojenne siły. Cały 


| 


jna rozłam 


| Palmiry 


starając się osłabić 


naród etanql do obrony swej socjalistycznej 
ojczyzny. Front i tyły stały się jednym, zwar- 
lym obozem. Klasa robotnicza, chłopi i inteli- 
gencja znosili bohatersko wszelkie braki, spo- 
wodowane wojną. wzmacniali gospodarkę na- 
rodową, zaspakajal! wszelkie potrzeby frontu. 
Rachuby hitlerowców na demoralizację tyłów, 
między klasą robotniczą i chlop- 


Mija osiem lat od zbrodni w Palmirach. 
kłch na polanie palmirskiej 
mirska, która poci 
skiej, nie była pier 
ona jednak metody, przy pomocy których 


go ruchu oporu. 


Niezłomna wola narodu, jego dążenia niepodległościowe okazały się silniejsze, niż 
najstraszniejszy terror okupanta, Mogiły na palmirskiej dolinie są świadectwem nie tylko 
ofiar, jakie ponostliśmy, ale i walki prowadzonej w latach okupacji — walki, która trwa- 


ła nieprzerwanie, aż nastały dni wolności. 


Mieczysław N! 
męła za sobą śmierć dwu czołowych przedstawicieli demokracji pol- 
zq ani ostalnią zbrodnią, jakiej dopuścił się okupant. 
zdławić 
Symbolizuje bezlitosną walkę, jaką wydali Niemcy robotnikom i chłopom. 

Śmierć Niedziałkowskiego i Rataja, którzy jako jedni z pierwszych przystąpili do or- 
ganizawania Polski podziemnej, nie poszła na marne. | mimo, że setki i tysiące działaczy 
konspiracyjnych podzieliło potem ich los, ginąc w więzieniach, c 
nych 1 ulicznych egzekucjach — nie udało się okupantowi ani na chwilę zdławić polskie- 


stwem, na zerwanie więzów przyjaźni między 
narodami ZSRR spaliły na panewce, 

Siła gospodarcza | polityczna Związku Ra- 
narodami ZSRR, spaliły na panewce. 

lbrzymi jest wkład ZSRR w dzieło zwy- 

0 cięstwa i utrwalenia pokoju. oe) 

W czasie wojny Związek Radziecki 

skupił wokół siebie narody walczące o wspól- 
ną sprawę — o wolność i suwerenność, 

Dziś stoj na czele sił broniących postępu 
i pokoju przed zakusami imperialistów — pod- 
żegaczy wojennych. 

Z perspektywy 7 lat, spoglądając na dzień 
22 czerwca, znajdujemy pełne i głębokie uža- 
sadnienie wiary w to, że siły, broniące pokoju, 
demokracji i niepodległości są potężniejsze 
niż siły wojny i agresji — wiary w zwycięstwo 
słusznej sprawy. S. D, 


Niema! równocześnie padli od kul niemiec- 
ledziałkowski 1 Maciej Rataj. Zbrodnia pal- 


Symbolizu(e 


chciał okupant połski ruch oporu. 


obozach koncentracy j- 


„Rokośnmiczae mormoc sqsiedzica* 
ZZ ZZ ZCZANIE 


Dyskusja o najlepszych metodach współzawodnictwa 


Głos ma Przewodniczący Komitetu Wsnólnracy PZPR Nr 9 


<gadnienie, w jaki sposób przodownicy 

pracy mogliby przekazywać swe doświad- 

czenie szerokiemu ogółowi robotniczemu, 
jest rzeczywiście bardzo ważne w obecnym e 
łapie ruchu współzawodnictwa. W naszej fa- 
bryce nie było dotychczas żadnych prób w tym 
Kierunku, będziemy jednak musieli poważnie 


Jedność partii robotniczych i jedność związkowa 
5 Przed pienum KCZZ 


W dniach od 23 do 25 czerwca br. odbędą 
się w Warszawie obrady plenarne Komisj: 
Centralnej Związków Zawodowych, Obecne 
posiedzenie mieć będzie specjalny charakter, 
wynikający zarówno z osiągnięć polskiego ru- 


chu zawodowego, jak i z ogólnej sytuacji 
w. kraju. 

Struktura ruchu zawodowego została juź do- 
stosowana do nowych, dzisiejszych warun: 


ków, dokonano wielkiego dzieła — zrzeszenia 
w ruchu związkowym szerokich mas robotni- 
czych I pracowniczych. Na cztery miliony lu- 
dzi pracujących ponad 3 miliony zostalo wi 
czone w szeregi związkowe. Dalszy wzrost li- 
czebny związkowców dowodzi, że rola Związ- 
ków Zawodowych została należycie oceniona 
| zrozumiana przez najszersze masy pracow 
nicze, 

Ale nie tylko dlatego zbliżające się plenum 


onc będzie w ważnej chwili, chwili poprzedza- 
ącej bezpośrednio' ostateczne połączenie orga 
zne „klasy robotniczej. Partie robotnicze w 
ruchu zawodowym stanowią wielką siłę, a 
działacze PPR-owcy i PPS-owcy zawsze etano- 
wili najbardziej żywotny aktyw związkowy. 
Nigdzie może tak silnie, jak na terenie związ- 
kowym nie zarysowywała się potrzeba ścisie- 
go współdziałania, nigdzie współpraca partii 
robotniczych nie ma tak widomych sukcesów. 
Połączenie organiczne dwóch partii robot- 
niczych ma zasadnicze znaczenie dla ruchu za- 
wodowego. Przechodzi on teraz do nowego e- 
tapu, do pogłębiania i umacniania swych zdo- 
byczy, do których w pierwszym rzędzie 'nale- 
ży jedność związkowa. 
Jedność organiczna partii robotniczych sta- 
nie się mocnym fundamentem, na którym o- 
prze się cały ruch zawodowy. 


KCZZ ma tak doniosłe znaczenie. Obradować 


i 


TŁUMACZENIE 


na 
ST. POWOŁOCKIEGO 24 


W godzinę później do miasta wkroczyła 
zmotoryzowana piechota. Na przedzie dum. 
nie niesiono sztandary ze swastyką i w takt 
pruskiego marsza, podnosząc wysoko nogi, 
nm.aszerowali żołnierze. Po bokach posuwały 
«Się ciężarówki, na których stali kino-operato- 
jąc „Triumfalne zajęcie Zareczań- 
Za piechotą ukazały się 
wkrótce przez ulice miasta przejechały ma- 
zyny osobowe, w których znajdowali się do- 
wódcy poszczególnych jednostek oraz oficer. 
wie sztabowi. 


czołg! 


akończona mna placu p tała grupa wy 
szych oficerów niemieckich. Stary generał 
rozmawiał ze swym adjutantem, wskazując 
ręką na opustoszałe ulice, Miał ponurą i wy- 
chudłą twarz, a w lewym oku tkwił nieodzow- 
ny monokl Amosow zrozumiał, iż jest to do- 
wódca oddziałów które działały na zareczań. 
skim odcinku, Zresztą, Misza który pozosta- 
„wał jeszcze w swoim mundurze radzieckiego 


JKW 


24 


NIEMIECKIE GOCYCZZG 

kolejarza, znacząco trącił go ręką i wysunął 
się naprzód Wzrok generała padł w jego kie- 
runku. Z widocznym zainteresowaniem przy. 
glądał się mundurowi Miszy. Wskazał na nje- 
go i po chwili jeden z oficerów poskoczył do 

i Niemiec szepnął coś na ucho oficero- 
wi, który ze zdziwieniem spojrzał na niego. 

W kilka sekund później generał rozmawiał 
i mi z Miszą, rzucając ciekawe spej- 
tzenia w s:ronę starego Amosowa. Wreszcie. 
ył się do niego. Zasalutował z widocznym 
szacunkiem i, podając rękę, powiedział syla- 
bizując każde słowo. 

— Jestem niezmiernie szczęśliwy, że przy- 
padło mi w udziale powitać oficera armii nie- 
mieckiej, który od trzydziestu lat pelni tak 
bezpieczne | ważne funkcje! Słyszałem du. 
6 o panu. panie kapitanie Speierze i byłem 
pewien, że znajdę pana w Zereczańsku. Zre- 
złą — uśmiechnął si? generał — otrzymałem 
odnośnie pana instrukcje. 

Czując na sobie uważny i pełny szczerego 


5 


o tym pomyśleć. Mnie się zdaje, że należało- 
by wprowadzić do regulaminu współzawodni: 
ctwa specjalny punkt pod nazwą — przypu. 
my — „robotniczej pomocy sąsiedzkiej”. Wy: 
obrażam to sobie w sposób następujący: przo: 
downik pracy przystępuje do współzawodni 
twa nie sam jeden, lecz razem z jednym, lut 
kilkoma swymi współłowarzyszami pracy, 0- 

agającymi o wiele niższe wyniki od niego. 
Przodownik byłby odpowiedzialny nie tylko 
za siebie, lecz i za swych współtowarzyszy. 
Przy ocenie wyników doliczałoby mu się do 
punktów, osiąganych przez niego samego 
i pewną ilość punktów dodatkowych, w zależ- 
ności od tego, na ile „podciągnęliby” się jego 
koledzy w porównaniu z poprzednim miesią: 
cem. Ten, którz włożył więcej wysiłku w te 


„sąsiedzką pomoc”, miałby wówczas szanse 
zwycięstwa nawet w tym wypadku, gdyby je- 
go „rywal” osiągnął wyższe od hiego wyniki 


sam jeden, nie tracąc na tę „sąsiedzką pomoc” 
czasu. Ta forma współzawodnictwa miałaby 
jeszęze tę zaletę, że pozwoliłaby wziąć udział 
w ruchu i zwyciężać robotnikom nawet naj- 
mniej wykwalifikowanym, gdyż zwycięzcą 
byłby ten zespół lub pojedyńczy robotnik, któ- 
ry kał największy postęp w porównaniu 
z osiągnięciami z poprzedniego miesiąca (pod 
względem ilości i jakości produkcji, dyscypli: 
ny pracy itp. przewidzianych w regulaminie) 
Moim zdaniem należałoby coś zrabić, by na 
przędzalniach wciągnąć do współzawodnictwa 
także obciągaczki, od mich bowiem w dużej 

e zależą wyniki uzyskiwane przez prząć 


zeintereśowania wzrok generała, oraz spojrze- 
nia otaczających go oficerów, Amosow wypro: 
stował się służbowo i odpowiedział niemniej 
uroczystym głosem: 

— Jest to najszczęśliwszą chwila w moim 
ciu, gdy mogę właśnie na tej ziemi, w tym 
kraju, gdzie od trzydziestu la* przygotow"wa. 
łem nasze zwycięstwo — przywitać przywód- 
cow armii, do której sam mam zaszczyt na. 
ieżeć! 

Generał pobłażliwie 
chając tych słów. 
zzuważył zna H 

— Herr Speier! W tak uroczystym dla pana 
dniu mam dla pana radosną niespodziankę. 
Bezpośrednio przed moim przybyciem do mia. 
sta „obersturn:=bahnfiihrer zawiadomił 
manie, iż pragnie pan; Podobno jest 
i przyjaciei z la: młodośći. Ober- 
sturmbahnführer przybędzie tu za godzinę. 

Generał skinął głową na znak ,że audien. 
cja jest skończona | kazał adjutantowi zaopi 
kować się należycie kapitanem Speierem. 


uśmiechnął się, słu- 
Poprawił monokl w oku i 


XI. 


Wiadomość o tym, że za godzinę przybędzie 
iczy obersturmnahnführer Heidel, któ. 
pragnie niezwłocznie zobaczyć się ze sw 

ym przyjacielem Hansem  Speierem, 
mocno zaskoczyła I zaniepokoiła Amosowa 
Tak samo zdziwiło go to, że generał był tak 
dobrze poinformowany o Speierze i nawet 


otrzymał specjalne instrukcje odnośne jego 


Str. 2 


Wieści ze Zw. Radzieckiego - 


POŁUDNIOWE OWOCE NA POLNOCY 


W samym sercu stepów Altajskich rozcią- 
gają się cister kołchozu im. Mołotowa. se 
oaza wyrasta tu ogród owocowy. W ciężkie 
warunkach atmosferycznych Syberii rośnie tu 
i dojrzewa około 50 gatunków owoców, Nie- 
które z nich zdcbyły sobie powszechne v?na- 
e. W nowowybudowanych 'cieplarniacn dol- 


rzewają cytryny. pomarańcze, mandarynki. Na 
grządkach kwitną kwiaty — tulipany, astry, 
gauginie. 

Kołchoz ten ma milionowe dochody. Sam 


sad owounwy przynosi mu przeszło 309 tysię: 
cy rubli d'iodu rocznie. 


NAJMŁODSZA AKADEMIA NAUK 
Kazachstańska Akademia Nauk należy do 


jednej z najmłodszych w ZSRR. M.mó to zdo* 
jaja w ciągu krótkiego czasu swego ietnie- 
nia stać się potężnym ośrodkiem naukowym 
iepublik. W skład Akademii wcniczi 17 in- 
w naukowych i badawczych * wiele in- 
kłażow naukowycn. W rozu uż ege 

iym zespół pracowników Akadi rorprat o= 
war 445 poważnych zagadnień nausowych, z 
šč przekazana zosłaii dla nrak- 

tyczi:go wykorzystania, W roku diezącym 


zay 1 owama opracowane dużo większej 140- 


ści tematów. 


WZROST ILOŚCI ZATRUDNIONYCH 
I WYDAJNOŚCI PRACY W R 


7 m kwartale 1948 roku ogólna 
ilość pracowników fizycznych i umysłowych, 
zatrudnionych w gospodarstwie narodowym 


ZSRR, wzrosła w porównaniu do pierwszegd 

talu 1947 roku o 2 milion 
czym ilość zatrudnionych w przes 
sła o jeden milion osób, 150 tysięć 
wykwalifikowanych robotni 
pierwszym kwartale 1948 r 
ne i skierowanych zostało do pracy w przemy- 
śle i na budowie. 

W związku ze zniesieniem systemu kartko- 
wsqo, zniżką cen | wzrostem siły nabywczej 
rubla. wzrósł napływ siły roboczej do przedsię- 
biorstw oraz wzrosła wydajność pracy. 


ki. Na takim współzawodnictwie skorzystały: 
by obie strony — prządki, bo ich pomagaczki 
byłyby na równi z nimi zainteresowane, by 
maszyny szły jak najlepiej, obciągacz 
zaś miałyby możliwość stania się również 
przodownicami pracy, korzystać z niedostęp- 
nych dla nich dotychczas nagród i wszelkich 
przywilejów. 
Wreszcie chciałbym zwrócić uwagę na trze- 
cią, według mnie, ważną sprawę — na utrzy- 
manie przez fabryczne komitety współzawod- 
nictwa ścisłej łączności z ogółem zalo 
Ułatwiłoby to bardzo usunięcie w po różnych 
iągnięć, braków lub zanied utrude 
niających pracę współzawodnikom, a poza tym 
— co jest nie mniej ważne — dawałoby mi- 
ksymalną gwarancję sprawiedliwej oceny wy- 
ników. Gdy ocenę tę przeprowadzą mała gru- 
pa ludzi, mogą ię zdarzyć orzeczenia mylne, 
krzywdzące dla niektórych robotników, a ta 
z kolei może wywołać zniechęcenie do dal- 
szego współzawodnictwa. Nasz Komitet zapra- 
Sza na swe „posiedzenia sądowe” 'robotników 
i majstrów poszczególnych oddziałów a ta 
kierowników produk Na osłainim n 
posiedzeniu było obecnych prz 
gdyż prawo uczestnictwa miał 


sprawą półzawodnictwa interesuje. Nasi 
„goście” wnieśli wiele cennego w orzec? 
Komitetu. Wielu szczegółów nikt nie moż 


znać lepiej, jak sami wspóltowarzysze pracy, 
Józef Ki 


ami 
dnigtwa PZPB 


kazywało na to, iż Niem- 
znakomicie, , poinformowani o sieci 
ej, utworzonej na terenie Rosji 
rzed trzydziestu laty. Najbardziej niepokoił 
« denerwował Amosowa ów zagadkowy Hej- 
čel. Szarapow w swoich zeznaniach ani razu 
nie wszominał człowieka o podobnym nazwi- 
sku. Nazwiska tego Amosow nigdy nie spoty- 


kał w szparzałach starego szpiega. Kim był 
ów zagadkowy Heidel i co w przeszłości mo- 
gło go łączyć z Hansem Speierem?... Czy 


Łyło mu wiadomem coś więcej o starym sz 
Bu, niż zazwisko Speier, które mt 
nalezione w dawnych spisach 
du niemieckiego z przed trzydzie 
tenia te dręczyły Amosowa, gd 
leżało nie tylko powodzenie jeg 
i życie majora Frołowa, 
Zaniepokojony tym wsz 
pragnął jak najszybciej do 
bardziej konkretnego o 
sturmbahnfiihrerze. 
*ychmiast i wykorz; 
kımi rozporządzał. 
rowił zobaczyć się 


pie. 


ów w 
tu laty 
od nich za- 
o planów lecz 


m Ober- 

Postanowił działać na- 
stać wszystkie środki, ja- 
Przede w: 


z generalem 


la V tym celu 


dziecikiego kc 
wybierał się właśnie do generala. we- 
zwany w jakiejś nagłej spra 
Amosow zamienić z nim 
oznajmił, że gererał rów: 
Speiera o przybycie do 


prosił kapitana 
go na konferencję, 


D. c. n.). _ 


Ojciec rozłożył na stole krągłe medale i krzy- 
tyki. Ręce mu drżały, gdy dotykał kolejno ko- 
lorowych wstążeczek. Jerzyk siedział obok i pa- 
trzył płonącymi oczyma. — To dostałem pod 
Lenino — mówił ojciec powoli. — Pod Leni- 
no, gdyśmy pierwszy raz zobaczyli niemiec- 


kie „Tygrysy” przed sobą. A to było pod 
Briańskim. Ten medal — to za Warsza- 
wą! A ten medal — — — ojciej przetwał 


na dłuższą chwilę i zapatrzyłsię ddzieś w prze- 
strzeń przed sobą. Za oknem lało się słońce 


— A ten medal, tatusiu? 
— Ten medal, synku — ten medąl „Za ot 
wagu” — dostałem od naszych przyjaciół bro- 
ni, od żołnierzy radzieckich. Ten medal jest 
mi najdroższy, bo włedy, na Wale Pomorskim 
prawie sam zostalem z naszej kompanii. 
Tak, szturmowaliśmy bunkry niemieckie. Ļu- 
dzie padali jak muchy. Krok za krokiem wże- 
raliśmy się w umocnienia niemieckie. Już by- 
ło krucho! Myślałem, że to ostatnia godzina. 
A tu trzeba było wyczekać, aż żołnierze ra- 
dzieccy nadciągną, zluzują, pomo 
sdy przyszli — było nas trzynastu. ¿Ja 
między nimi, Ale wytrzymaliśmy, nie ustąpi- 
liśmy ani kroku. 
— A potem — po etraszliwym boju — za- 
dlzięcki marszałek Rokossowski przypiął ńam 


łe medale na zdartych bluzach. Za odwagę... 
* 


W pokoju zapanowała cisza. Jerzyk pa- 
trzył w ojca, jak w tęczę i łzy perliste sypa- 
ły mu się w milczeniu po twarzy. 

Wreszcie po chwili chłopiec położył rękę 
na spracowanej dłoni ojca i powiedział cich 

— To było bardzo piękne, tatusiu? 

— Piękne, synku! 

— Ale — zaczął chłopiec po chwili 
śmiało — dzisiaj już nie ma wojny. A- dostać 
laki medal —lo napewno szczęście! 

Ojciec uśmiechnął się. 

— Nie, synku — odwaga jest nie tylko p 
trzebna na wojnie. Odwaga — odwaga cyw: 
ną — jest ą cnotą człowieka. Odwag 
to mówienie prawdy — prosto w oczy. 
ga — gdy ratujesz przyjaciela w z 
spod kól tramwaju. Odwaga — gdy sam sie- 
be przełamiesz, gdy odrzucisz zł i 
jak cierń w każdym człowieku. Odwaga — 10 
szlechetność. Zawsze możesz dow!slć w zyć. 
odwagi, chociaż nie dostaniesz medalu! Dla 
nas, starych żołnierzy — te medale i krzyże to 
pamiątki, ale nie one są najważnie:a. Nat 
ważniejsze jest to, co się czuje w sereu po 
spełnieniu czynu odważnego. 

* 


Pa uroczystościach i szumie, po dekiema- 
cjach i śpiewach, po uroczystym wręczaniu 
świadectw przez kierownika kiata 
ruszyła „do siebie”, do swojej sali. Chłopcy 
i dziewczęta usiedli jeszcze raz w ławkach, 
by siąpożegnać zeswoim wychowawcą, który 
jeszcze raz obiecał palnąć mówkę do swoich 
„tębnów”, tłumaczyć, radzić, życzyć w 
sżviemnego spędzenia wakacji na k 
Pan Wiśniewski usiadł na krześ 
ę łokciami na pochyłym stoliku 
iczął mówić. 

Cicho było, jak maklem siał. 
dziewczęla ściekali w rekach 
z czwórkami, z trójkami, To dopiero będzie 
zadość w domu, gdy rodzice ujrzą pronie'ę. 


kate 


Chłopcy 


A pan mówił wolno, powoli. 
— Tak, radość naszego dnia mąci chyba 
tylko jeden wypadek. Jasio Plętak nie zdał. 


Boli mnie to bardzo. Tąk chciałem, żaby czła 
klasa przeszła do szóstego oddziału, Oy jeden 
tylko zostanie na drugi rok, chociaż prawie 
najstarszy między wami. e mogłorm, nie 


DROGI REDAKTORZE „PROMYK: 

Już ze dwa mi če wstecz zwróciłem się 
do Ciebie o zapisanie się do kółka. „Prom 
kowców” i z propozycją współpracy. Dzięj 
serdeczne Ci składam, że zostałem przyjęty do 
kółka i za obietnicę umieszczenia w „Promy- 
jakiegoś mojego artykułu. 

Przyznać Ci muszę, że nie dawałem znaku 
życia po pierwszym liście do Ciebie, gdyż pa 
prostu nie. mogłem znależć tematu do pisania 
artykułu. Na tematy oderwane jakoś nie mo- 
ga p brak mi natchnienia, Ale za to na 
jakiś temacik rzeczowy — to owszem, czemu 
nie, Przyznaję, że różnych okazji do pisania 
była sporo, ale jakoś je przegapiłem, Cóż ja 
na to poradzę, że choć nie posiadam głowy, 
ale za to roztargnienie przynajmniej jakiegi 
asystenta, jeśli mie sameqo profesora. Przed 

i 1 maja wychowawczyni kazała mi przygoto- 
| wać referat |-majowy. Korzystając wlaśnie 2 


na zieleń drzew. Czerwcowy upał wisiał w na-| 
grzanym powietrzu, | 


Henruk Rudnicki 


ODWAGA 


mogłem inaczej, dzieci kochana. Jasiek Pię- 
tak tyle, tylerazy „nie wiedz nauczył 
się”, „nie umiał". Nie mogłem inaczej. 


Z ostatniej ławki rzucił się na sa 


w ukryciu przed szwabami, te wiersze, te ra- 
chunki, tę historię Polski, klórej go matka 
zdołała trochę przed śmiercią nauczyć, 

W sali zapanowała Śmiertelna cisza a Je- 


paczliwy szloch Jaśka Piętaka. 
— Nle płacz — powiedział pan Wiśniew- 


ski. 
Nagle Jerzyk przypomniał sobie medale 
ojcowskie i ojcowskie słowa o odwadze, o 
odwadze <ywilnej Nie ma wojny, mó 
wczoraj ojciec, i teraz na każdym kroku 
musisz być odważny, musisz mówić prawdę, 


prawdę! 
Jerzyk Swarzeń podniósł dwa palce do 
góry, i R 
— Proszę — powiedział pan Wiśniew. 
O co ci chodzi?... 
— Proszę pana — poderwał się Jerzyk z 
miejsca, — że Jasiek Piętak nie zdał, to nie 
jego wina! 


Pan Wiśniewski aż wstał z krzesła. 

— Co ty. mówisz powiedział silnym 
głosem, — Co ty mów: 
— Proszę pana — to nie jego wina — ciąg: 
nat Jerzyk Swarzeń, — To wina nasza, calej 
klasy, nas wszystkich i nawet wina pena. Gdy 
zaczęła eię wojna, Jasiek Piętak miał siedem 
lat. Zaczął chodzić do szkoły, ale wybuchła 
wojna! Przyszli Niemcy i już w listopadzie 
1939 roku zabrali Jaśkowi ojca — za to, że 
był polskim patriotą. Matka była chora — u- 
marla po dwóch latach walki o życie swo; 
i swego syna, Jaśka zabrali Niemcy — wy 
wieźli do Rajchu, oddał go do niemieckiego 


bauera na robotę. Jasiek był sam, samiuteńki 
między szwabskimt chłopami. Nie miał z kim 
mówić po polsku, więc mówił do krów, do 


owięc, gdy je pasat na łąkach. Aż dziw bie- 
rze, że nie zapomnial polskiego języka, żo po- 
wiarzał pisząc biczyskiem na piasku, 


sobi 


tego piszę ten list i załączam mćj referat z na- 
dzieją, ze znajdzie on uznanie w Twoich 
czach i zostanie umieszczony w „Prom 
[O co nieśmiało i jednocześnie bardzo proszę). 
Za nieladny charakler pisma bardzo Cię prze- 
praszam | jednocześnie chcę się usprawiedli- 
wić (choć się bardzo boję) Otóż piszę ten list 
bardzo szybko, a zarazem z zachowaniem 
wszelkich środków ostrożności, by ujść 
rzącej ręki sprawiedliwości, której woso! 
niem jest nauczyciel, prowadzący w tej chw: 
lekcję nudnawęj biologii kurs klasy ósm 


szyk Swarzeń nabrał oddechu I mówił dale. 
— Bo, proszę pana, to przecież było tak. 
Jasiek Piętak jest zdolnym kolega, ale jest 


KE SG FEG S OGG 


sam, jak tem palec na śwlecie. Mieszka u sta- 
rej babki, która sama nie umie czytać, bo jej 
nie nauczono w dawnej Polece. W domu u 
nich bieda. Ja sam, gdy mnie prosil 
o pożyczenie fizyki — nie dalem mu, bojąc 
się, że mi książkę poplami. A przecież on ‘esi 
zdolny! A tu między nami są inni — za któ- 
rych rodzice pkicą — za pomoc, za godziny, za 
komplety, a za niego nikt nie płacił, nikt mu 
nie pomagałl 

Pan Wiśniewski zeszedł powoli z katedry. 
Podszedł do Jerzyka i podał mu rękę, 

— Słuchaj, chłopcze. Za to, coś uczynił 
przed chwilą w innych warunkach — na 
przyklad na wojnie — przypiąłbym ci na pier- 
«s! medal za odwagę! 

W sali żapanowała cisza, że słychać było 
brzęczenie muchy na oknie. 

* 

A potem zerwali się chłopcy t dziewczęta 
i hurmem rzucili się do Jaśka Pięłaka, ua- 
trzącego na klasę zaczerwienionymi oczyma, 
z których płynąqły teraz łzy szczęścia. 

— Nile zostaniesz na drugi rok w piątej 
klasie — powiedział uroczyście pan Wiśniew» 
ski. — I pójdziesz razem z nami na kolonie. 
Weźmiemy wszystkie podręczniki i będziemy 
cię wspólnie uczyć. Zrobisz „poprawkę, Nie 
płacz, nie płacz — upominał Piętaka pan Wiś- 
niewski, 


— Nie płacz, nieśplacz — wołała cała 
klasa. 
ë‘ 
Nad wieczorem ojciec wtócił do domu. 


O zmierzchu ktoś zapukał do drzwi mieszka- 
nia. Kościuszkowski żofnierz Krzysztof 
Swarzeń — zaniepokoił się. Otworzył drzwi 
i zobaczył w nich wychowawcę Jerzyka, 

— Dobry wieczór — powiedział pan Wiś- 
niewski — oglądając się po izbie. — Czy Je- 
rzyka nie ma w domu? — Przyszedłem panu 
powinszować eyna., Proszę pana mówił 
wzruszony nauczyciel — proszę pana, U nas w 
Świadectwach . szkolnych nie wystawia się 
słoonia za odwagę, ale Jerzyk dzisiaj dał dor 
wód nam wszystkim, calej klasie i mnie, 
mnie, staremu nauczycielowi, co to jest odwa- 
ga, lak, co to jest-odwaga cywilna! 


Dzieci 


robotnicze na koloniach 


W pięknej miejscowości pod Łodzią, Wif- 
niowej Górze, tysiące dzieci robotników łódz 
kich przebywa na koloniach letnich, gdzie w 
słońcu, na powietrzu I w doskonałych warun- 


kach nabiera sił i zdrowia. 


uPromyk” właśnie bozo nie lubi. Sądzę, że 
w ogóle lepiej byś za natchnieniem się nie 
anial, Twój referat majowy był niezly, choć 

w nim pewne nieścisłości. Drukować je- 
dnak w „Promyku” referatów nie możemy, bo 
zajęłoby to zbyt dużo miejsca, a co ważniej- 
sze, slaloby się w tym wypadku tak, jak z 
Twoją lekcją biologii — czytelnicy ziewaliby 
przy czylaniu. Swoją drogą dziwi mnie, dla- 
czego Ty się właśnie na biologii nudzisz? Jest 
to przecież gałąż nauki niesłychanie ciekawa 
i ważna. Twoje obecnie lekceważenie jej mo- 
że Ci się dać mocno we znaki w przyszłość 
Co zamierzasz robić po skończeniu szkoly? 
D Redaktor 

z * 
Kochany „Promyku”ł 


Książkę od Ciebie otrzymałam i dziękuję 
Ci za nią z całego serca. Bardzo mi się ona 
podoba i, chociaż znam ją już cbyha na pa- 
mięć, to jeszcze czytam w wolnych chwilach 
niektóre tlubione urywki. Ty, „Promyku”, na* 
prawdę musisz odgadywać upodobania swych 


Proszę cię bańłzo, drogi Redaktorze, odpisz] Czytelników — choćby na przykład to, że ja 
mi bez względu na to, jaki wyrok wydasz na| lubię książki hisłoryczne (chociaż nie gardzę 
artykuł. i innymi i czytam przeważnie, co ml w ręce 

Hipolit *| wpadnie). Kończę tę parę słów, poniewkż nie 

ODPOWIEDŹ. mam czasu (bo lepiej zawczasu przygotować 


DROGI CHŁOPCZE! 
Jestem rad, żeś nie miał natchnienia do pi- 
sania ma lematy oderwane. Takich tematów 


się do egzaminów), 


Jeszcze raz dziękuje za 
książkę. 


Serdeczne pozdrowienia zasyłają c 
Jadwiga Pewnicka j Helena Rysiówna. 


Poobledn! odpoczynek 


ODPOWIEDŹ: 


Kochane dziewuszki! Cieszę się bardzo, że 
spodobała Wam się książka, wygrana w kon- 
kursie „Promyka”, „Zgadywaczem" wielkim 
nie jestem chyba, wybrałem po prostu książ 
ki ciekawe | dobre i dlatego Wam się tak 
spodobały. Zresztą — jak same piszecie czy- 
tacie z przyjemnością każdą, która Wam wpa 
dnie w ręce, więc jakąkolwiek bym Wam po- 
słał — uważołvbyście ją za jedyną, najpięk- 
niejszą. Ja zresztą nie jestem zachwycony 
czytaniem wszystkiego, co wpadnie w rące, 
Nie wszystko, co jest drukowane, warle by 
wa naprawdę czylania. Należy raczej pora: 
dzić się wychowawczyni, jakie książki ctytóć. 
A teraz, życzę Wam pomyślnych egzaminów, 
tzn. samych „bardzo dobrze”, Redaktor. + 


> " 
* 


JUREK WALCZAK: 


_ Szkoda, żeś spóźnił się » odpowiedzią na 
Konkurs „Promyka”, bo najprawdopodobniej 
mial byś już swą wymarzoną książkę. Oczy: 


wiście, że list swój przysłałeś już pewnie kil- 
ka tygodni temu, to jednak była już po vsta- 
lonym terminie i dlatego trafił do właściwych 
rąk z opóźnieniem jeszcze o wiele większym. 
Nie martw się jednak, mój chlopcze, jeszcze 
się pewnie nadarzy druga taka okazja. Pame 
tatylko, by już na przyszłość być punktial- 
nym, a napewno Twój „15-letni kapitan” bez 
trudu Cię odnajdzie. |< 


* 
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Opowieść o fudzinci: poświęcenia 


Ciche bohatersiwo w imię nauki 


Jak ocalona Światowe zhiery Instytutu Hodowli Roślin w Leningradzie 


Jest to wlaściwie opowieść o ludziach, o le- 
ningradzkich uczonych, o czynie bohaterskim. 
Ale rozpocząć trzeba tę opawieść od... psze- 
nicy, 

Ekspedycje naukowe 
bój świala roślinnego do ajów. Botanicy 
radzięccy dotarli do najdalszych zakątków 
kuli ziemskiej w poszukiwaniu nowych ro- 
dzajów roślin uprawianych i dziko rosnących. 
Wyniki tych ekepcdycji byly wręcz rewela 
ne, Okazało się na przykład, że istni 

gatunków pszenicy, chociaż jeszcze w 1917 1. 
nie znano ich więcej, niż 5. 

Bolanicy radzieccy od 
ziemniak: ych dotychczas nauce. 

W ten sposób rosty świałowe zl 
ązkowego Instytutu Hodowli Ro 
gradzie, 
ro teraz można bylo ocenić w pełni 
£o to są „zasoby świata roślinnego". W zbio- 
rach Ipstytutu można było znależć wszystko 
co rodzi ziemia. Ale duszą zbiorów, ich naj- 
istolniejszą częścią są zboża i zwłaszcza ko- 
lekcje. Pszenica, która figuruje w zbiorach pod 
38,000 numerów. 

W jaki sposób w czasie straszi 
bardowania podczas. obstrzału artyle 
w czasie glodu i pożarów ocalono naju 
nialsze na świecie zbiory Inslytułu, skatb 
postaci 20.000 kg najprzedniejszego ziarna? 

Oto: wlaśnie opowieść o ludziach. 

W Gierpniu 1941 roku hitlerowcy przecięli 
wszystkie połączenia kolejowe między Lenin- 
gradem a reszią kraju, Kiedy jednak powstala 
nadzieja, że jednemu jeszcze pociągowi uda 
się wyrwać z oblężonego miasta, kierownic. 
two obrony Leningradu oddała ten pociąg do 
dyśpc Instytutu Hodowli Roślin dla wy- 
wiezienia jego bezconaych zbiorów. 

Pociąg jednak nio przedarł się przez linię 
frontu i zbiory pozọstsiy w oblężonym Lenin- 
gradzie. 

Gbiężonemn miastu pozostała jedyna dro- 
ge komunikacyjna, łącząca je z „wielką zie- 
mią” — powietrze. Instytut otrzymał dwa sa- 
ty, aby wywieźć z Leningradu naje: 


jruszyly na pod- 


li 16 gatunków 


Ws: 


<ze zblory. Siłą starano się wsadzić do samo- 
lotu dyrektora Instytutu, wielkiego uczonego 
Eichtelda. Eichfeld odmówił i pozostał wLe- 


erwszych ollar blokady hillerow- 
skiej był Dymitr Iwanow — uczony, specjali- 
sia hodowli ryzu, Iwanow umarł z głodu. 
AW dziale roślin oleistych pracował asystent 
Aleksander Szukin, cichy, bardzo grzeczny, u- 
kiadny: czlowiek. W zbiorach, które byly pod 
jego opieką, znajdowały roślinę olet 
len, słonecznik. Miał do nieograniczonej d 
spozycji całe centnary roślin pełnych białka 
„4 tluszczu, Aleksander Szukin tajsł w oczach. 
On także umart = glodu, nie podejrzewając 
nawet, że jego zachowanie się jest bohater- 


lodu profesor Grzeqo 
kierownik działu roślin lekarskich, Grzegorz 
Gelno, bibliotekarz i znakomity bibliograf. 

Pracownik naukowy «działu introdukcji — 
Wiera Fjodorowa upadła twarzą na swe blur- 
kə w Instytucie i nie wstała więcej. 

Umarli z głodu: specjalista w dzied: 
dowli. pomidorów — Serafima Szaw 
agronom Szczeglow, 

A. tymczasem -budowano już drogę lądową 
na jeziorze Ładóga. Do pierwszego Iranspor- 
tu ludności cywilnej, która opuściła. Lenin- 
grad, weszła część pracowników naukowych 


e ho- 
skaja 


, którzy ochrania! 
2 stycznia lodowata mgła Łagodi ukryła ka- 
Tawaę, idącą na „Wielką Ziemię”. Uczeni za- 
brali z sobą żywność na trzy dni. Był to wiel- 

ywilej w czasie sutov 
kich? Po drodze umarło 
czonych, wśród jeden z najwi 
świecie znawców grusz — Rubcaw, 

Druga parti uowana z Lenin- 
gradu 2 lutego, część samolotami, a część 
dową. I 
to, co była 
dałoby się w 

Prreważna część zbiorów pozostała jednak 
w dalszym ciągu w oblężonym mieście. O- 
chraniała je grupa uczonych. 

Surowa zima 1941—42 r. długo nie chciała 
ć miejsca jo: ~ 
W sali grasowały * cala 


wywożone zbiory. 


stada głodnych 
Chytrze otwierały one metalowe 
szynki, zrzucały je na ziemię, aby 
dobrać się da pożywienia. Z dnia na dzień to- 

yła się zacięla walka garsiki ludzi z gryzo- 
niami, z hordami rozwścieczonych, głodnych 
szczurów. 

Ludzie zyrycięży! 
gtyzoniów. 


Pokonali 
Da Ssłalniego zla 


głód, 


AA 


Kurs dla instrukiorów niezewodowych tesirów 


Przy Pańs' Wyższej Szkole Teatral- 
nej w Łodzi í eksperymentalny kurs dla 
RARE teatrów ZA 


i amałor- 


ą sobotę odbył się w Teatrze Woj- 
ska Polskiego pokaż proc dyplomantów kursu, 
nagtodzonych na konkursie Związków Zawo- 
dowych w ramach eliminacji wojewódzkich 
składal si 
r „następują :_ „Wyścig 
cy” w wyxonaniu EF PZPIG Nr 8 w 
reżyserii Marii Si uklad tańca 


Ostatnią „Środę literacką" w Pomorskim 
Domu Sztuki w Bydgoszczy wypełnił wieczór 
autorski Leopolda Buczkowskiego. Po słowie 
wprowadzającym mgr Alfreda Kowalki 
go, autor — Wertepów — odczytał fragmen- 
ty swej nowej powieści pt. „Czarny potok". 
. « 
< 

Po ustąpieniu dotychczasowego prezesa od- 
działu Zw. Zaw. Literatów w Gdańsku Erwi- 
na Jędrie a, na czele zarządu stanał zna 
ii dr Mieczy- 


We Wrocław 
ki“. Wieczór rozpoczął 
nym prof, Mikulski. po czym recytowa 
utwory miejscowi literaci: Zelenay, Jan Piet 


A w tym samym czasie w Londynie uka- 
ł się na łamach czasopisma „Nature” (tom 
stykuł o zbiorach leningrać 


156, Nr 3957) 
kich: 


miałem czasu dowiedzieć się, jakie 


tyką roślin rolniczych — pi 

y. — Wiem t ż 
lon pozostawiony: 
ła zjedzona w cza 


gradu. doniosła 
E — zostały zjedzone resztki kolekcji”. 
Pod tym oszczerczym artykułem. 


figurowały 
podpisy uczonych angielskich Harlanda i Hor- 
ringtona.. 


Kłamstwo było jednak zbyt rażące i oczy- 
ło nieba- 

Maleńkie spro- 

stowan iejscu, na etr. 


745 numeru kazuje się, że uczeni le- 
i y niczego nie zjedli z kolekcji. Prze- 
ółpracowników ins 
b umarła z głodu, 


ratując 


kować tylko z sumien- 
j ho prawda o | mało 
wielkim bahaterstwie uczo- 
tak znajdzie drogę dó 
zi na świecie. 


efektow 


ym, a 


WINO I PIWO ZABIJA BAKTERIE 


Nowsze badania wykazały, iż dzięki zawať 
tości alkoholu i kwasu węglowego wino | pi- 
bakteriobójcze. 
zone do czerwonego wina bakcyle ty- 
fusu zamierają po dwóch godzinach. Wino 
kwaskowe zabija je w ciągu 20 minut. Woda, 
do której dolano wina czerwonego staje się po 
12 minutach wolną od zarazków tyfoidalnych, 
po dod: białego wina po 6 godzinach. 

. 


* 
SKĄD POCHODZI KAKAO 

Kakao znano już bardzo dawno w Me- 
ksyku i Peru pod nazwą cacaolatl. Ziarna ka- 
kaowe służyły tamtejszej ludności za mone- 
ty. Przyrządzana z nich również musujący 
napój. Pierwszą wiadomość o drzewie kaka- 
owym przywiózł do Europy Ferdynand Ger- 
tez w r. 1519. W Hiszpanii sporządzano z 
kakao napój na sposó i lub też 
mieszano je z winem lub piwem. wieka 
XIX poznana meiodę usuwania masła kaka- 
owego z kakao i u 


w. 


af 


z zamił 


prof. Hryniewicka; „Wałka o nowego człowie- 

w wykonaniu PZPB Pabianice, w dramaty- 
Tadeusza Żuchniewskiego; 
cza w wykonaniu zespołu 
inscenizacji | reżyserii Irmy 
Czaykowskiej, oraz „Nadzieja” Hermana He 
jermannsa, w wykonaniu PZPB Nr B, w adap- 


BEUNO ANAR nāwcy, któ- 
rzy przecież nigdy nic w króla ja ze sceną nie 
mieli, włożyli w pokaz wiele trudu. Ekspery- 
ment ten należy bezwzględnie do udanych, 
Spośród wystepujacych zespołów wybił 


KRONIKA LITERACKA 


chała, Anna Kowalska, Stefan Łoś, 
Jochelson, Wojcieci 
Lech Szuro. 


Andrzej 
Żukrowski į Aleksander 


* +. 


* 
Towarzystwo Krzewienia Kultury łącznie 


z Powiatowym Wydz. Kultury i Sztuki w Bia- 
łej Podlaskiej zorganizowało konkurs literac- 
ki na utwór poetycki, lub pisany prozą, U- 
dział w konkursie mogą brać wyłącznie miesz 


kańcy powiatu. Za najlepsze utwory zostaną 
przyznane nagrody pi 
* 


* 


* 
Zachęcona powodzeniem, 


ie miały po- 
i 1 wieczory autorski erego Pru- 
alymstoku, delegatura „C: 
ła odczyty autora 


| 5a czołowe miejsce pierwszy 


dukt handlow 


owania 


punkt programu 
— „Wyścig pracy”, zwłaszcza taniec maszyn 
w wykonaniu robotnic PZPIG Nr 8, następ- 
nie zespół PZPB Nr 8, który wystawił sztukę 
Nadzieja”. 

W zespołach przeważa młodzież robotni 
ale nie brak rszych. Te liczne utwory, 
stawione z zespoły świetlicowe, pokazują 
nam ludzi, którzy po ciężkiej pracy z ochotą 
idą na próby teatralne — są one dla nich wy- 
poczynkiem i wytchnieniem, są i czymś wię: 
cej — pozwalają im zapoznać sią z językiem 
literackim t sztuką. 

Dlatego należałoby tylko bardzo starannie 
dobierać repertuar dla tych aktorów z zami- 
łowania, Ich niekłamany entuzjazm mogliby 

i lileraci, tworząc specjalne 
sztuki na zespoły świetlicowe — sztuki barw- 
ne, żywe, wzięte z codziennego życia tych Ju- 
dzi, a jednocześnie kształcące. Byłoby to po- 
ważnym krokiem na drodze do upowszechyj 
nia kultury wśród mas pracujących. Wyd. 
nam się rzeczą słuszną, aby konkursy na sztu- 
kę dla świetlic poprzedzały konkursy wyko- 
nawców, którzy powinni dostać do ręki nej. 
lepszą literaturę. 

Praca. instruktorów-dyplomantów PIST jesi 
dowodem, że wśród robotników drzemią praw- 
dziwe talenty — odkrył je trud instruktorów 
społów niezawodowych, trud, który powi- 
nien być zachęłą na przyszlość również dla 
aklorów zawodowych, by współpracowali 
z teatrami świetlicowymi. 

W dniu wczorajszym zespoły łódzkie uda 
y się na Konkur do Warszawy. 
(m. z.) 


$krzu rst 


lacego nasiępuje tj 


a pyśońm iodnpowiedzi 


plnoczenie młodzieży? 


Równy start — równe okewiązki — równe cele 


SZANOWNY TOWARZYSZU REDAKTORZE! | 
Z zainteresowaniem czytuję wprowadzo- 

mą przez „Głos Robotniczy“ skrzynkę py- 
łań i odpowiedzi, Uważam, że jest to bar- 
dzą dobra forma krótkiego i bardzo przy- 
stępnego wyjaśnienia czytelnikom zagad- 
nień, wymagających niejednokrotnie dłuż- 

h studiów, na które nie każdy czytel- 
nik może sobie zawsze pozwol 

Jestem starym towarzyszem, większoś 
swoich lat przeżyłem w ustroju kapitali 
słycznym, w którym walka klasowa miała 
zupełnie inne formy i inny charakter, niż 
w ustroju demokracji ludowej, I dlatego 
obecnie rozwiązywanie wielu. spraw nasuwa 
mi często wątpliwości | muszę nieraz bar- 
dzo długo zastanawiać się, by zrozumie: 
siuszność pewnych obecnych zjawisk, 

Do takich spraw należy sprawa mło- 
dzieży. Czytuję w gazetach o zjednoczeniu 
się młodzięży, o kongresie zjednoczenio- 
wym, który ma się wkrótce odbyć. Raduje 
mnie to, niemniej jednak nie mogę pew- 
nych rzeczy zrozumieć. W jaki sposób w 
ramach jednej organizacji młodzieżowej bę- 
dą mogli znaleźć się ; zgodnie współpraco- 
wać chłopcy i dziewczęta z różnych warstw 
spolecznych i różnych przekonań — robot- 
nicy 4 studenci, młodzież miejska i wlej- 
ska, młodzież katolicka, wierząca i młodzież 
niewierząca? Czy nie wyłonią się sprzecz- 
ności między poszczególnymi grupami mło- 
dzieży? A to przecież mogłoby rozsadzić 
ramy wspólnej organizacji. Co ma być tą 
wspólną więzią, która sprzeczności te usu- 
nież 

Wiem. 


że jako stary 


pomóc młodemu pokoleniu w 
e łączenia się, a przede wszyst- 
kim powinienem pomóc organizacjom mło- } 
dzieżowym na swoim terenie, Ale nie cał- 
kowite zrozumienie tych spraw utrudnia mi 
tę pomoc, 
Proszę więc o wyjaśnieni 
wy w najbliższej „skrzynce 
(„STARY TOWARZYSZ") 
Łódź, dnia 12. 6. 48 r. 
J e 
że nie od razu 
my bowiem wpierw odpo 
yszom, którzy wcześniej od Was 
swoje lisły, a na zamieszczenie 
gcej niż raz w tygodniu nie mo- 
niestety z braku miejsce pozwolić 
* 
DROGI TOWARZYSZU! 


sem czynni 


mi tej spra- 


Wybacz 
liśmy, musiel 
dzieć towar: 
nadesłali 
„skrzynki! 
żemy sobie 


odpo 


każdorazowo wniosków z wciąż 
cych się warunków, Na czym polega różnica 
warunków między ustrojem kapitalistycznym, 
a ustrojem demokracji ludowej w odnie 
do młodzieży? — Polega ona przede ws: 
m na łym, że ustrój kapitalistyczny wytwa- 
i wytwarza nierówne warunki bytowania 
i rozwoju poszczególnych warstw młodzieży, 
podczas gdy ustrój demokracji ludowej stwa- 
rza warunki równego startu życiowego dla 
całej młodzieży, 

W systemie kapitalistycznym 


fstniał wy 


zmieniają | 


rażny mur między uprzywilejowaną młodzieża | 


towarzysz winie-! burżuazyjną į obszerniczą, a całą reszta mło-| — nie ma ol 


dziećmi robotników 1 inteligenc 
pracując zas gdy młodzież burżuazyj- 
na i obszamicza miała otwarte mury szkoły 
i uniwersytetu — przed młodzieżą robotni- 
czą i chłopską ustrój czny zamy 
kał bramy szkół Średnich í w 
przecież o tym, że dla miliona 
czych i chłopskich brakło w Polsce $anacyj- 
sca nawet w szkole elementarnej. 
ż znany jest fakt, że dwa i pół miliona 
dzieci uczęszczało tylko do szkół 11 2 stopnia, 
ksztalcących półanaliabetów. 

Podczas gdy w Polsce s młodz 
burżuazyjna i obszarnicza mogła żyć beztros- 
martwić się o swój byt materialny, 
młodzież robotniczą i inteligencką gnębiła 


widmo głodowych płac į bezrobocia, a mło- 
widmo braku ziem 


icowa- 


ło eróżnicowanie ideowe i R e 
Zupełnie inaczej , tj. w warun- 
kach demokracji ludowej: ma obecnie 
y obszarniczej, bo reforma rolna zli: 
kwidowała obszami=two. Wprawdzie istnieje 
e | obecnie zróżnicowanie klasowe wśród 
młodzieży, ale i ono maleje i będ: 
maleć, zresztą na terenie młodzieży 


występuje w odmiennej postaci, niż wśród 
społeczeństwa. Pozycja społeczna 
czająca obecnie w życie młodzisży nie 


zależy od jej pochodzenia: syn chłopa może 
zostać roboinikiem . fabrycznym, inżynierem 
czy oficerem, równie dobrze jak syn robotnika 
rzemieślnika czy inteligenta. Awans społecz- 
ny każdego z nich zależy tylko od zdolno: 
i zapału do pracy. Powst 
lila szkoła podstawowa — taka sama w mieś 


nauczania, 

W warunkach więc wyrównania startu ży- 
ciowego, umożliwionych przez ustrój demo- 
ratyczny. nie ma j nle może być rozbieżności 
pleresów wśród młodzieży, a co za tym 


sie 


I co więcej: 


życzy sobie 


jących rozbicie organizacyjne. 
młodzież sama tego rozbicia nie 
i jednoczy swoje szeregi. 


Pytacie, co będzie spójnia, łączącą w ra- 
mach jednej organizacji wszystkie grupy mto- 
dzieży. Odpowiedź nie nasuwa trudność 
nią będzie buddwnictwo Polski, Polski si 
wolnej, demokratycznej, Polski ludzi równych, 
nie opartej na wyzysku człowieka przez czło- 
wieka. W tym budownictwie przeważająca 
część młodzieży polskiej bierzs już aktywny 
udział, pracując ofiarnie, zdobywając z zapa- 
lem wiedzę, rozwijając działalność społeczną. 
Czyż nie jest znamienne, że młodzież, kon- 
kretnie łódzka organizacją ZWM, pierwsza 
rzuciła hasło wyścigu pracy, pi j, dopiero 
podjętego przez starsze pokolenia robotnicza? 
Obecnie nie tylko ZWM, lecz wszystkie brga- 
nizacje młodzieżowe biorą udział w wyścigu 
pracy dla Polski Ludowej, a stworze la jedna 
organizacji młodzieżowej ten wyścig pracy 
znacznie rozszerzy, 


pokoicie się o możność w 


ói 


cia w ra- 


mach jednej organizacji młodzieży religjnej 
i niewierzącej. Niepokój Wasz jest jednak zu- 
pełnie nieuzasadniony. Podobnie jak i w każ- 


dej z obecnych demokratycznych organizacji 


młodzieżowych jest miejsce dla wierzącej 
i praktykującej młodzieży katolickiej, tak ŝa- 
mo będzie ono w zjednoczonej organizacji 


młodzieżowej, w której nikt nikomn nie bę- 


dzie zabraniał praktyk religijnych A praca 
nad budową wolnej i szczęśliwej Polski Lu- 
dowej jest w równym stopniu obowiązkiem 


całej młodzieży. 

Oto pokrótce nasza odpowiedź. Macie ra- 
cję twierdząc, że obowiązkiem starszych ło- 
Warzyszy jest pomóc młodzieży w procesie 
jednoczenia się. I że przede wszystkim pależy 
proces ten zrozumieć. Ponieważ niniejszy ar- 
tykuł nie mógł całkowicie wyczerpać tematu, 
radzimy Wam dokładnie przestudiować wyda- 
ny przez KCPPR i CKWPPS Nr 16 „Notałnika 
Referenta", calkowicie poświęcony zjednocze- 


ktywnych przyczyn, uzasadnia-! niu polskiego ruchu młodzieżowego. 


W slużbie ogóru 


Rozwój i plany Powszechnej Spółdzielni. Spożywców 


Rozmowa nasza z prezesem PSS tow. Stawiarskim 


Prezes Powszechnej Spółdzielni Spożyw- 
ców, tow. Stawiarski, udzielił wywiadu na- 
szemu przedstawicielowi, naświójlając dzia- 

łalność i planowany rozwój tej doniosiej pla- 
cówki spółdzielczej. 


Zal o obecny stan orga 


dzielni, tow. Stawiarski stw Șt 
„Rozwój organizacyjny spółdzielni w ro- 

ku bieżącym przeszedł nasze najśmielsze ocze- 
kiwania. Przewidywaliśmy, że w ciągu roku 
powiększymy ilość członków do 140 tysięcy, 
tzn, że ją zwiększymy o przeszło 25 tysięcy. 
Liczbę tę przekroczyliśmy już w ciągu m. 
nych 5-cju miesięcy. Ten masowy rozrost kadr 
zięcza spółdzielnia temu. 


Aoko Teale. korzyści. 
ty towarów RETS są jedynie wśród 
członków spółdzi poza tym s 
dostarczenie wsze! 
najniższych i jak najlepszej jakości. 
ką spełnia spóldzięjnia w d 
najszerszych mas ludności, jest właściwie oce- 

przez mieszkańców naszego miasta. 
Spółdzielnia występuje jako główny czynnik, 
hamujący zakusy spekulantów. Bez PPS-u nie 
można sobie wyobrazić regulącji cen na ryn- 
ku handi Aby móc 
lerwencyjną, 
sieć sklepów spół- 
isetare zaklady wytwórcze. 
zba sklepów wzrosła ostatnio o 41 do 
370. Prócz nowych sklepów spożywczych uru- 
<chomiione zostały sklepy specjalne, między 
nymi z artykułami żelaznymi, elektrotechnicz- 
nymi, chemicznymi. Robimy wysiłki, by nowe 
sklepy otwierać nie w śródmieściu, lecz na pe- 
ryferiach miasta, gdyż lam sklepów naszych 
jest za mało. Napotykamy jednak w tej akcji 
na poważne trudności “lokalowe. Z nowych 
wytwórni, których uruchomienie zostało za- 
projektowane na rok bieżący, pracuje już wy- 
twótnia toreb i kartonaży. Przygotowujemy się 
do rozpoczecia produkcji mydła i proszków do 
prania we własnej fabryce. Rozpoczęliśmy pra- 
ce koło budowy wielkiej piekarni mechanicz- 
nej, Płóra będzie wypiekała 50 ton pieczywa 
dziennie. Inne wytwórnie poza kwaszarnią, 
która ma sezonową przerwę w pracy, dział»ją 
normalnie. Specjalną uwagę kierujemy na pra- 
cę naszych piekarń, gdyż celem naszym jest 
zaopatrzenie odborców w pieczywo jak naj- 
lepszej jakości. Produkcja pieczywa wykaz 
j stały wzrost i doszła w r. b. do 1200 ton m 
sięcznie. 


h towarów po cenach jak 
Rola, 


jak 


Zapytujemy, jak się kształtują obroty spól- 
dzielni? 

— W okresie minionych pięciu miesięcy 
wyniosły one 3 miliardy 850 milionów złotych, 
co miesięcznie daie przeci 770 milionów | 


złotych. Obroży n: 


szono nam 
warami kartkowymi. 
całości sum obrot 
Iiościowo towa 
artykułów, 


wartość, 
25 prócent 


PON NERKA 


mi 


Zarząd Miejski 
zon leini dla budowy i naprawy buków łódz- 


kich. 


tr 


ZONK 


ESEE nm 


Zbiór 


akcji 
ruńkiem powodzenia jest 
jej celów. i znaczenii 

nizacjo, W większości dr 
ót partyjnych akcja Die: 


pi 


Jak w każde 
zbiórki 


dostaw. 


wszys 


wykorzystuje enezgiczi 


nych bi 


wynoszą one 3 
rąc pod nwagę ich 


W szeregu punktów. miasta układa 
ale nawierzchnie z kostki gr. 
lidnym po 
niarka, 


etonu. 


DAY 


unku 
, gdyż zmniej- 
e o obroty to- 
procent 


a okolo 
rozprowa- 


WI 


je se- 


owej na so- 


ze sklepy. Spółdzielnia na- 


dzanych przez n 
duże sumy do sprzedaży to- 


sza dokłada d 
watów kart 
są znacznie niż: 
dzenia, W naszej polityce finansowej stara- 
nie tylko zwiększać obroty, ale i 
ać koszty tam, gdzie to jest możliwe. 
ząd Spółdzielni wybrany na ostatnim 
gromadzeniu, dąży do tego, by po- 
yć dorobek organizacyjny i gospodarczy 
zedniego Zarządu, dla dobra członków 

całej pracującej ludności naszego miasta. 


tę ñz 


Nr The 


pounotleom 
SZYBKOŚĆ 

W związku z konkursem kippicznym, 
króly miał się odbyć na boisku łódzkie- 
go WKS[ jeden z reporterów naszej prasy 
odbył wywiad z instruktorem drużyny jeź- 
dzieckiej MON, mjr. Konem. 

— Jaką szybkość — zapytule w wy- 
wiadzie ów reporter — powinien rozwijać 
koń w zawodach przez przeszkody? 

— Eee, nie małą — uśmiecha się mjr. 
Kon. — Musi przebyć trasę w tempie 440 
METRÓW NA GODZINĘ. 

440 metrów na godzinę to rzeczywiście 
szybkość niemała, ale z tym wszystkim 
znacznie większą szybkość można osiągnąć, 
idąc pieszo za pogrzebem. 

P. S. Na szczęście okazało się, że;z tymi 

metrami to tylko błąd korektorski? 
OKO PAŃSKIE... i 

Nauka chodzenia po ulicy Jest «nauką 
bezwątpienia potrzebną i pożyteczną. Szko- 
da jednak, że odbywa się ona tylko i Wy- 
łącznie na skrzyżowaniach ulic. Tam bo- 
wiem, pod okiem „profesorów“ z M.O.. 
ruch się odbywa składnie i przyzwoicie, za 
lo już parę melrów za skrzyżowaniami pu- 
bliczność hasa sobie po jezdni w tę i z po- 
wrotem, wprowadzając niebezpieczny ba- 
łagan na ulicy. 

To b.-nieladnie P, T. obywatele! Ja ro- 
zumiem. że „oko pańskie konia tuczy”, ale 
człowiek przecież nie koń | może się 
obejść chyba bez „oka władzy”. Zwłaszcza 
w tak drobnej ł prostej sprawie. 

Łodzianin 


REZERW 


ka na Dom Jedności Robotniczej 
daje = wk 


j ak 


na budowę Wspólnego Di 
dpbre 


zroz 
Ż dobra or ze 
nych 
ja się 


ija się Dzielnica Sta- 


powyżej RY sumy, przypz EPO na pier- 
wsz4 rete 


Promod oficerów M. 0. 


z udzialem gen. Witolda 


w Oficerskie 


awników Jednos 
ię dwudniowa uroczystość premocji oficerów 
na którą przybył gen. Witold, Pier 


urządzona została akademia, na 
się utwory współczesn 


kol 


e Ki 


poetów polski 


su Przeszkolenia 
MO w Łodzi, 


odbyła 


ego dnia 
tórą ałożyty 


Następnego dnia odbyła się promocia, Prze- 
mawiał gen. Witold, podkdeślając, że zada- 
| niem MO jest ochrona ludzi pracy, W imie- 
niu promowanych ofice: podch. Wajsi 
dziękował gen. Witoldowi i wykładowcom za 
troskę i trud. W dalszym 
wyróżnieni otrzymali upómn! 
zostałe zakończone defiladą. 


Budowa i remonty gmachów szkolnych w okresie letnim 


Wydział Oświąty Zarządu Miejskiego wy- 
korzystuje okres letni na budownictwo szkół | 
powszechnych, aby po skończeniu wakacji 
dzieci mogły rozpocząć naukę w w 
wanych budynkach szkolnych, oraz by za- 
pewnić dzieciom, rozpoczynającym naukę, do 
stateczną ilość klas, 

Przez okres całych wakacji już istn 
budynki szkolne będą gruntownie odnowione, 
sprawdzane będą dachy, instalacje wodoci. 
gowe i elektryczne. Poza tym dopelniony zo- 
stanie brakujący sprzęt — ławki į urządzenia 


W chwili obecnej Wydział Oświaty przy- 
stąpił do budowy. nowej wzorowej szkoły po- 
wszechnej na Karolewie przy ul, Kw'ecistej 
Szkoła będzie miała 24 sale do nauki, poza 
tym pracownie i elkie wbwoczesne urzą- 
dze: Do jesieni ukończone już będą pod- 
sławowe prace, związane z budową i szkoła 
prawdopodobnie stanie pod dachem. 


Na Chojnach, przy ul 


Kwietniowej, prze- 


prowadza się gruntowny remont budynku. w 
którym dotychczas znajdował się przi ic 
ny do Wiśniowej Góry Dom Starców. Szkoła 
ta będzie już czynna we wrześniu. W ten s! 


sób Chojny — dzeelnica robotnicza, uzy 
nową szkołę na swoim terenie. 


roa lami pE mi 


NR 


„a el ky chórów | 
dzi ielę o rE FER 
f województwa 


Ogólem stanęło do eliminacji 21 
chórów z Łodzi, Pabianic, Aleksandrowa, Zd 
Woli, Rudy Pabianickiej i Zgi które re- 
prezentują dość wysoki poziom. 

Eliminacja ta miała na celu przygotowanie 
chórów do konkursu, który odbędzie się praw- 

dopodobnie w grudniu br. W tej chwili Zwią- 

zek Polskich Stowarzyszeń Śpiewaczych i Mu 
zycznych m. Łodzi i woj. łódzkiego zrzesza 32 
chóry, liczące 1180 śpiewaków. 

Do klasy pierwszej zaliczone zostały chóry 
im. St. Moniuszki w Łodzi pod dyrekcją A. Pe- 
dzimęża, chór „Echo” w Łodzi pod batutą K. 
a oraz chór „Lutnia” z Pabjanic. 
zjazdu 


łódzkiego. 


wysla 
a Bieruta, t: 
orat 


zoslały depe 
w. premierą C) 
tow. min, Dybowskiego. 


„ rankiewicza; 


~ (p) 


padai 


skiej. 


aty prowad: 


W PZPB Nr 2 w 
się Slanisława 
i Genowefa Strzała 


pdznaczyży 
[134.9 proc.) 


proc.). Janina Jasińska (4 
139.1 pro 
G 


lai na 


lzi róv 


„ Geno 


Przy ul. Kątnej wzn 
betonowe baraki na przeds 
Przedszkole pomieści 100 dzieci. 
zkole powstanie przy 
nach — w dawnyr 
W chwili 


ul. 


Maria aji (173.5 proc.), 


(1718 proc.), 


W PZFB Nr 3 


za 


we 


GRE Maj (1644 pro 
współzawodnii 


jeż budowę szeregu 


będą 


Drugie przed 


Potulnej na Choj- 
budynku Rzeźni 
obecnej opracowywane zą |s 


przędzalni (6 stron) 
Świec'ńska 
[133.7 


wy! różniły 
Mar:a 


ena Jaworska (1707 proc) 


Na „czwór- 


zespołowym w tkalni zespól majstra Tos:- 
ka [1447 proc) wyprzedził 


skiego 
[1316 proc 
proc.), a z 
zespołowi 


(119.5 proc.), zespół 
— zespół Człapińskiego (217 


zespół Sobczyń- 


Banasz: 


ól Bociana (109.7 proc.) ulegl 


Buchnera 


(116 


poc). Leokadia 


Wejman (6 krasien) osiągnęła 181 proc., a 
Antonina Kępska 171 proc. 
W PZPR Nr 4 (16 krosien automat) wy- 


czoło wysunęły się 


proc.) 


dzajni (4 stro! 
proc:) i 


proc.) i Mar 


dzalni wyróżniły się Apoloni 
i Ewa 


[147.8 prac.) 


rac.) 
W PZPB Nr 9 w tkaln! na 
omo 


wysunął się 
= 


Antonina 


[184.2 prac. 
y| Józef; 
Andry: 


się Eugenia Walczak (183.5 proc.) 
i Janina Rozpara (1642 

W PZPB Nr 5 w ikain 
Maria 
Jadwiga Szcześniak 
Genowefa Sasik 


proc.), 


(185. 


proc, 
a w przę- 
(163 
k (160 prac.) 
W PZPB Nr 6 pierwsze miejsca w tkaln! 
[4 krosna) zajęły Janiszewska Emil a (161.2 


Kostrzewa 


Rajska (160.3 proc). W przę- 


na 
Jó 


Pankiewicz. 


Maciejewska (1443 |a Alojzy Walusiak 


ich” 
Kuhik 


już plany budowy 1 remontów — tak, że po 
nie będzie przerw w robo- 


proc, a Sabina Kowalska 158.5 proc. W 
przędzalni odznaczyły się Helena Piotrow- 
ska (144 proc) i Janina Sośnicka (140 


proc.) . 

W PZPB Nr 14 w przędzalni Kazimiera 
Nowak zdobyła 164 proc, a Kazimiera 
Drozdek i Anna Grzelak osiągnęły po 163.6 
proc. W tkalni (5 krosien) Genowefa Wa- 
liszek uzyskała 146.4 proc. 

W PZPB Nr 16 w przędzalni (4 strony) 
wyróżniły się Eleonora Bonifacy (153 proc.) 
Cecylia Brządkowska (151 proc. i Alicja 
an [146 proc). 
W PZPB Nr 22 


prządek (4 strony] 
ły Karoliną Gogolewska i Feliksa 
Sobczak po 158.4 proc strony) Stani- 
sława Sławińska į Bronisława Jagas po 
166.1 proc. 

W PZPB w Pabianicach w tkalni 


uzy 


na 8 
krosnach Sabina Zych osiągnęła 183.7 proc., 
a Stanisława Raszewską (6 krosien) 177.2 
proc. Stanisława Bujnowicz (4 krosna) uzy- 
skała 163.1 proc. W przędzalni (750 wrzec] 


odznaczyła się Karolina Guzenda (1458 H 
pros.) a 


W PZPR w Rudzie Pablanůickiej w tkal- 
ni (10 krosienj czolowe miejsca zajęły Ja- 
nina Stramska (170.9 proc.) i Marta Majer 
(168.9 proc.), Józef Skibą (8 krosien) wzy- 
skal 176.8 proc, a Balbina Psiuk 158,9 
proc, Na „szóstkach” wyróżniły się Leoka- 
dia Rakowska (1629 proc.) i 
Baranowska [161.8 proc. 

W PZPB w Andrychowie w  tkalnj (4 
krosna) Anna Wojnar osiągneła- 177.7 proc. 


Stanisława 


grac.) i Rozal'a Karkoszka (136 pioc), 
ama 3-stiofach Eacja Wibbel (143 proch 
(141.2 proc.) 


f postępowania żandarmów, 


Jaka jest przyczyna faktu, że na tej właś- 
n'a dzielnicy wyniki są najlepsze. Na Dzielni 
cy Staromiejskiej akcja została najlepiej zor- 
ganizowana. Sprawnie dziala tu aparat pełno- 
mocników. Udział w zbiórce stał się na Dziel- 
nicy kwestią honoru każdego członka Partii, 
o czym świadczy chociażby fakt, że do Komi- 
tetu Dzielnicowego zgłaszają się towarzysze 
z kół terenowych i deklarują swój udział w 
z.órce, . 

Dobre wyniki akcji zbiórkowej osiągnęła 
rownież Dzielnica Śródmiejska - Lewa, w kk 
rej powyżej 91 procent członków Partii zgłosi- 
jo już swoje deklaracje i która opłaciła już 
ckeło dwóch trzecich sumy, przypadającej na 
pierwszą ratę. 

Gorzej sprawy przedstawiają się na dziel 
nicy Widzew i Bałuty i dzielnice te mogą i pos 
uay, poprawić swe wyniki, zwiększyć aktyw- 


Epośród Komitetów Fabrycznych fabryk w- 
dzielonych najlepsze wyniki w akcji. zbiórka: 
wej osiągnęły komitety w PZPW Nr 6, PZEB 
Nr 8, PZPB Nr 6 i PZPB w Rudzie Pabianic- 
kij — w każdym z tych zakładów ilość człon- 
ków, którzy zadeklarowali już swoje składki, 
wynosiła w dniu 17 bm. okoła 95 procent, a w 
niektórych wypadkach przekroczyły już tę cy- 
gółem na terenie Łodzi ilość członków 
objętych zbiórką, wynosi %0 procent 
h członków Partii, a suma wpłacona 
w poczet pierwszej raty PISA powyżej 2 
milionów 300 tysięcy złotych. > 


Dwóch bestiaiskich 
żandarmów 
skazanych na karę śmierci 


W okręgowym Sądzie Karnym zasiedli na 
lawie oskarżonych dwaj żandarmi, którzy do- 
konali zabójstwa kilku Polaków pod Narwi- 
kiem w roku 1944, Rozprawie przewodniczył 
sędzia Garus, oskarżał prokurator Ciesielski, 
bronili z urzędu adwokaci Wertheim i Trzecia. 
kówna. 


Akt oskarżenia 
sprzed kilku lat. 

W dnigiej połowie maja 1944 roku do obo- 
zn organizacji Todta w miejscowości Toerke- 
ling, w Norwegii — około 200 km ad słynne- 
go Narwiku, w pobliżu granicy szwedzkiej, 
przysłano grupę 50-ciu Polaków. 

31 maja kilkunastu Polaków ze wspomnia- 
nej grypy postanowiło zbiec przez pobliską 
granicę do Szwecji. Wykradli się oni z obozu 
nocą i uciekali górami. Dwóch spośród ucie- 
kających — Plawski i Morawiński, udali się 
rankiem w dolinę celem zasięgnięcia informa- 
cji Po drodze zatrzymało ich dwóch żandar- 
mów SS i zostali przez nich natychmiast za- 
strzelehi. Na odgłos strzałów reszta zbiegów 
usiłowała ujść, lecz i w ich stronę padły strza- 
ly. Od kul tych padło na miejscu 5-ciu Pola- 
ków. Do dwóch Polaków, kłórym żandarmi 
kazali iść przed sobą, strzelili oni z tyłu, jed- 
nego z nich zabijając, 

Po zakończeniu wojny Polacy z obozu w 
Toerkeling zajęli się ekshumacją zwłok za- 

mordowanych i ustalili nazwiska zbrodniczych 
żandarmów. Okazali się nimi Fryderyk Schlet- 
te i Heinrich Ossenkopf, którzy zostali prze- 
kazani za pośrednictwem Polskiej Misji Woj- 
skowej władzom pol 

Na rozprawie przyznali się eni, że strzelali 
do Polaków, ale że w ten eposób „spełniali 
swój obowiązek”, 

Prokurator Ciesielski podkreślił bestialetwo 
Klórzy nie mieli 
a strzelać do uciekających bez wezwania 
do zatrzymania się, 

Sąd skazał eS alskich żandarmów na ka- 
Tę śmierci, 


odtworzył "wydarzenia 


Kronika m. Kutna 


KOMU WINSZUJEMY 
k, 22 czerwca 1948 r. 
Paul, Flawiusza 


4) WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Pow. Kom. M. O. — 22 
Miejski Posterunek M. O. — 33 


jj 
Starostwo Powiatowe — 31 | 


Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemn, ul. 
rutowicza nr 20 — tel. 108 
Urząd Zdrowia — 91 
Komunalna Kasa Oszczędności — 43 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) — 89 
Szpital Powiatowy — 20 
Ubezpieczalnia Społeczna — 34 
Apteka „Pod Orłem“ — 106 
Apteka Sukc. H. Walenta — 52 
Pogotowie Sanitarne PCK — 90 
Prezydium Pow. Rady Narod. — 102 
Zarząd Miasta Kutna — 30 
Straż Pożarna — 41 
Urząd Repatriacyjny — 86 
Pow. Zakład Elektryczny — 32 * 


Wieści z Kraju 
KORNIK PRZESTAŁ ZAGRAŻAĆ 
LASOM BIAŁOSTOCKIM 

W ostatnich dniach maja r. b. rze- 
czoznawey do spraw badania lasów 
przeprowadzili lustrację ` zalesionych 
terenów Białostoeczyzny. Komisja 
stwierdziła, że plaga kornika, która za- 
grażała licznym ośrodkom leśnym wi 
białostockiego została opanowana cał- 
kowicie. Jedynie w nadleśnictwie Roz- 
puda w niektórych okręgach szkodnik 
ten jeszcze niszczy drzewostan, ale i tu 
w najbjiższych miesiącach będzie on 
zlikwidowany całkowicie, 


Na- 


GŁOS. KU 


TNOWSKI 


„Wie: W marszu do jedności młodzieży 


20 bm. rozpoczął się w Warszawię dwudnia- 
wy Krajowy Zjazd Związku Młodzieży Wiej- 
skiej „Wici”, W sali „Roma”- ozdobionej p 
tretami poległych przywódców młodzieży pol- 
skiej — Hanki Sawickiej, Janka Krasickiego 
Stanisława Dubois i Janczaka zebrało się po- 
nad tysiąc delegatów młodzieży chłopskiej z 
calego kraju oraz licznie zaproszeni goście 
Transparenty rozwieszone na sali obrad glo- 
szą, że zjednoczona młodzież jest podstawą 
sojuszu robotniczo - chłopskiego oraz, że mlo- 
dzież polska walczy w szeregach Światowej 


Federacji Młodzieży Demokratycznej o spra- 
wiedliwy pokój. 
Na zjazd ,, owacyjnie 


witany Marsza 
mier Korzyck 


j , wicepre- 
minister Podedworny, generał 


Sterodz 


Tempo prac budowlanych w: powie- 
cie sieradzkim jest bardzo ożywione. 
W bieżącym roku wydział Powiatowy 
wykorzystując pozostałą nadwy kę bud 
żetową z ubiegłego roku w sumie 19 i 
| pół miliona złotych, przystąpił do bu- 
dowy domu mieszkalnego dla pracow- 
ników samorządowych i lekarzy, - za- | 
trudnionych w szpitalu sieradzkim. 
Roboty rozpoczęto w kwietriu i już 
| września dom oddany zostanie do użyt- 
,ku. Gmach ten posiadać będzie 3% po- 
| koje, podzielone na 5 mieszkań z łazien- 
| kami, światłem i ceniralnym ogrzewa- 
niem, 

Jeszcze w tym sezonie rozpoczęta zo- 
stanie budowa nowego pawilonu szpi- 
talnego,obliczonego na 120 łóżek. Znaj- 
dą tam pomieszezer dział chirur- | 
giczny i położniczy. Koszt budowy —10 
milionów złotych — pokryty będzie z 
nadwyżki budżetcwej Wydziału Powia- 
towego i z dotacji państwa. 

W ubiegłym tygodniu przejęte zosta- 
ły już wykończone budynki, które mieś 
cić będą międzyszkciną przychodnie 
dentystyczną oraz stację Opieki nad 
Matką i Dzieckiem. 

Akcja budownictwa rozwija się nie 
tylko w Sieradzu, ale i na terenie po- 
wiatu. Budowany jest w tej chwili 


Kuszko, wiceministrowie Rek 1 Drewnowski 
oraz przewodniczący Centralnego Komitetu 
Jedności Młodzieży, ob. Janusz Zarzyck 

Otwierając zjazd przewodniczący Zarządu 
Głównego ZMW „Wiei”, ob. Ignar stwierdził, 
że Zjazd ten ma historyczne znaczenie, ponie- 
waż zamyka okres 20-letniej działalności tej 
organizacji oraz podejmie uchwałę w sprowle 
utworzenia jednej organizacji młodzieżowej — 
Związku Młodzieży Polskiej. 

Do Prezydium Zjazdu powałano czołowych 
działaczy „Wiclowych”, przodowników pracy 
organizacyjnej ì przodowników współzawod- 
nictwa w rolnictwie. w brygadach „Służby 
Polsce" i PRW. 

Pierwszy powitał zjazd Marszałek Sejmu — 
Kowalski. Analiznjąc dorobek „Wiciowy 


Odbudowa powiatu sieradzkiego 


ośrodek zdrowia w Złoczewie, którego 
ukończenie pozean jest na paź- 
dziernik. Zduńska » zymała nie 
ia, zatrud- 
niający tr: - specjalistów. 

Poza tym rozszerzany jest ośrodek 
|zdrowia w Zachyniu, który otrzyma w 
miejsce dotychczasowych dwóch izh— 
|sześć dobrze wyposażonych pokojów 
, przyjęć. d 
Na polu odbudowy gmachów szkol- 
| nych można również zanotować wielkie 
ożywienie, 

Z poczatkiem roku s raza wybu- 
dowano  jednopietrowy gmach we wsi 
Izabelów gmina Wojsławice, w którym 
|mieścj się obecnie szkoła. Rozszerzane 
jest również powstałe w ubiegłym ro- 
{ku Liceum Pedaecgiczne w Zduńskiej 
| Wali, które wkrótce ma otrzymać i in- 
jternat. Z braku funduszów i materia- 
lów budowlanych wzniesiono baraki we 
wsiach Kłocko i Sokałów. Mie się 
w nich będą tymczasrwo szkoły. Poza 
tym w Brzeźnie przebudowywany jest 
barak szkolny, który posiadać będzie 
centralne ogrzewanie į elektryczność. 

W projekcie jest kudowa ół w 
Oraczewie i Chartupi — gmina Wrób- 
lew, w Męce, Kloncwie. Roszycy i Szad 
ku. 


Blaski i cienie Łęczycy 


Łęczyca należy 'do najstarszych 
miast w Polsce, gdyż początkami swy- 
mi sięga przypuszczalnie 967 roku — 
daty powstania kolegiaty tumskiej. 
Obecnie nie nie świadczy o sławnej 
przeszłości miasta, które szczególnie 
ucierpiało podczas działań wojennych 
939 r. Wtedy ofiarą dzialań wojen- 
nych padły bezcenne dokumenty ar- 
chiwalne, Nie uniknęła zniszczenia i 
kolegiata tumska, w której przepro- 
wadza się obecnie pod kierunkiem pro- 
fesora Witkowskiego z Warszawy pra* 
ce restauracyjne. 

Miasto liczyło przed wojną 12 tys. 
mieszkańców, obecnie liczba ta spadła 
do 7,5 tys. Mimo to odczuw 
wielki brak mieszkań. Głód mi 
wy spowodowany jest w dużej 
przez zniszczenie gmachu, mieszczące- 


go poprzednio wszystkie urzędy, które|” 


zmuszone są zajmować obecnie domy 
mieszkalne. Wobec tego, że zabiegi Za 


Dalszy 'rozwój miasta pozbawionego 
całkowicie przemysłu i handiu na więk 
szą skalę w znacznej mierze uzależ- 
niony jest od należytej komunikacji. 

kolice Łęczycy obfitują w nadmiar 
warzyw, których ceny są o połowę 
ze od cen np. w Łodzi. Zwracano 
się już do dyrekcji tramwajów łódz- 
linię ozorkowską 
 Złaczny koszt 
„dot ad, na 
Tst- 
rawdzie w SIR a kolej! 
sto z Ozorkowem, ale nie 
ona praktycznego znaczenia 
sta, gdyż kursuje w god 
niedogodnych. -:zym przewożenie 
owoców jį warzy jest w ogó- 
le niemożliwe. 


Fabryki motocykl; rozpoczęły już produk- 


rządu Miasta w sprawie budowy gma 
chu dla urzędów dały pomyślnę rezul- 
taty, należy się spodziewać, że w nie- 
dalekiej przyszłości urzędy znajdą się 
znów we własnym gmachu. 
Jednym z ważniejszych 
Łęczycy jest brak wody zdatnej do 
Istniejące studnie miejskie po- 
ją zapotrzebowania zaledwie w 
50 procentach, dostarczają przy tym 
wodę zanieczyszczoną i zawierającą 
kwasy, niszczące urządzenia wodoci 
gowe. Należytego rozwiązania tej spra 


problemów 


wy można się spodziewać dopiero po 
założeniu wodociągu do  Tymienicy. 


która posiada zdrową wodę. Koszt tej 
inwestycji przekracza jednak znacznie 
możliwości finanasowe miasta 1 bez od 
powiednich kredytów nie może byćj : 


ryjna, opartą na siinikach wytwarzanych 
i w Psiem Polu na Dolnym 


Śląsku oraz częściach montowanych w hucie 
„Ludwików“ w Kielcach | w PZS-2 w Warsza- 
wie 

W -iągn 5 pierwszych miesięcy br. wy- 


480 silników. 


produkowano Po zmontowanin 


Na posiedzeniu wojewódzkiej komi- 
sji bibliotecznej, które odbyło sié w 
Łodzi, omówiona została sprawa orga- 


nizacji sieci bibliotek samorządowych. 
Na j 


obszarze województwa 
ę obecnie 14 bibliotek powiatowych. 
bibliotek miejskich oraz 56 biblio: 
tek gminnych, przy czym w okresie 
organizowania znajduje się dals 


znajduje 


ona przeprowadzona. 


WYDAWCA: Wojew. Komite: PPR w Łodzi. 
Dział ogłoszeń: ul. Piotrkowska 55, t 


111-50. 


ku bieżącym wojewódzka komisja bi- 


Komitet Redakcęjny. Red. 
Konto PKO MIS 1505, Zakł, Gral. R.S, W. 


SERYJNA PRODUKCJA MOTOCYKI. 


Sieć bibliotek samorządowych w województwie łódzkim 


ch 
25 bibliotek gminnych. Ogółem w rë karek, obsługujących biblioteki 


Zarząd Miejski projektuje 
nowej rzeźni i chłodni. Wstępne roz- 
mowy w tej sprawie z ty przepro 
wadzone z Wydziałem Odbudowy Urzę 
du Wojewódzkiego w Łodzi i miastu 
zostanie prawdopodobnie przyznany 
większy kredyt na realizację tych pro- 
jektów. 

Na uwagę zasługuje ła 


budowę 


nie utrzyma- 


ny park nad Bzurą. 


jest tym większe, że okolice Łęczycy 
są bardzo bagniste | wycieczki poza 
miasto są prawie niemożliwe. Koszt 


urządzenia parku i utrzymania go w 
należytym stanie pochłoną?, jak na mo 
sumę — 400 

(jan) 


miasta znaczna 
tysięcy zł. 


PZS-2, dalsze serie montuje 
* PZS-2 pozostaną jedynie 
nym warsztatem remontowym. 

Produkcja motocykli zaplanowana na rok 
bież. w wysokości 3 tys. sztuk rozwlja się po- 
myślnie i zaspokoj w pewnej mierze zapotrze- 
bowanie rynku. 


(100 m 
huta 
centr 


blioteczna zorganizuje 50 nowych bi- 
bliotek gminnych. Na ten cel wyasy- 
gnowana została kwota 5 milionów zł 
Specjalnie powołana komisja opraco* 
wuje komplety, w które zaopatrywane 
będą biblioteki miejskie i wiejskie. 

W ciągu roku bieżącego 


zorqanizo 
wane zostaną dwa kursy dla bibliote- 
gmin- 
ne. 


„Pras 


Znaczenie jego, 


1 Adm. Łódź, Pio trkowska 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216-14. 
". Administracja nie przyjmuje odpow ledzialności 


okresie” powojennym, Marszałek Kowalski 
stwierdził, że organizacja wybrala słuszną dro- 
gę konsolidacji ideowej, odrzucając wsleczne 
leorie agrarystyczne. Zjednoczenie Młodzie: 
ży Polskiej — stwierdził Marszałek Kowalski 


— będzie jednym z największych osiągnięć 
młodego pokolenia Polski Ludowej. 

W imieniu Rządu powstał -Zjazd wicepre- 
mier Korzycki, poświęcając w swym przemó- 
wieniu wiele uwagi tradyciom „Wiciarzy” w 


walce o sprawiedliwość społeczną na prze- 
strzeni 20-lelniej działalności organizacyjnej. 
„Wiciowa” droga do jedności — stwierdził wi- 
cepremier — byla szczególnie trudna. Prowa- 


dziła ona poprzez walkę 2 konc 
tystycznymi i wpływami mikola:czykowskimi. 
W rezultacie mlodzież „Wiciowa” woszła na 
jedynie słuszną drogę, budując wspólnie z in- 
nymi organizacjami Związek Młodzieży Pol- 


cjami agra- 


skiej, jako poteżny, karnie zorganizowany 
front młodego pokolenia Polski Ludowej” 

O. tradycjaćh walk niepodleglościowych 
„Wiciarzy” w szeregach Batalionów Chlop- 


skich, mówił w swym przemówieniu powitali- 


nym gen. Kurzko. 

Zjazd powitali również przedstawiciele par- 
lil robotniczych — PPR i PPS, podkreślając do- 
niosła znaczenie rzenia jednej orgamzacji 


młodzieża: 


dla um demo- 


chienla zdobyczy 


kracji ludowej i sojuszu robotniczn -= chłop- 
skiego. Przedsiawicie| KC PPR. tow. Chełchow= 
ski stwierdził, że zjednoczony ruch miodzie. 
żowy znajdzie nelne poparcie Polskiej Parthi 
Robotnicze| w pracy nad zbudowaniem lepsze 
go życia ludu klego. Tow. Rybicki, prred- 


siawiciel CKW PPS, padkroślil wspólne *rady- 
cje ruchu robotniczego i ludowego w walce 
z 6anacją oraz wspólny wysiłek chłopa ! te- 
botnika w budowie dobrobytu narodu polskie* 
go. 

Enłuzjastycznie witany przez młodzież 
mówił przewodniczący Centralnego 
Jedności Młodzieży, qenerał Janusz Za 
Mówca przedstawił Zjazdowi zadania Zw:ą: 
Młodzieży Polskiej oraz drogi i metody, pro- 
wadzące do realizacji postulatów mlodegospo- 
kolenia. „Zadania, jakie stawia przed miodzie: 
żą odbudowujący się kraj. osiągnąć można — 
mówil gen. Zarzycki — pzez jednolita, pano- 
we I spr we działanie mas procuiq 
młodzieży. Związek Młodzieży Po! 
stwierdzi! mówca — oprze się na najlepszych 
tradycjach wszystkich organizacj: młodz 
wych. Wszystko, co było piękne i wzn 
w dorobku „Wiei”, stania się własnością tied- 
noczonej organizacji. Związek Młodzisżv Pol- 
skiej da równe prawn i obowiązki wszysłkón 
członkom czterech organizacji, *a: orga 
to będzie wspólnym domem dła mY 
miast i wsi. Związek Młodzieży Polski 
dzie organizacją masową, mobilizującą cnło ce- 
mokratyczną młodzież polską do pracy akta- 
ju, a przez swój jednolity chatokter tdzówy i 
organizacyjny spełni swoje zadania wycho- 
wawcze. Zjednoczona orqanizacja mlodzieżewa 
ożywi í rozwinie życie kulturalne | lężyzaę 1i- 
zyczną młodego pokolenia. 


Mimo prób wrogich demokracji, usiłują: 
cych osłabić jedność młodzieży — stwierdził 
gen, Zarzycki leśmy pewni, że nic nas 


nie zatrzyma na naszej wspólnej | s 
drodze do zbudowania silnej ideologicznie, 
zjednoczonej organizacji robolniczo - chlop- 


młodzieży polskiej.” 
Po przemówieniu gen. Zarzyckiego, długo: 


tewałymi oklaskami i podchwyco £ 

legatów hymnem Światowej Federacji Mlo- 
dz Demokratycz młodzież „Wiejowa” 
zamanitestowała swój entuzjazm dla zjedno- 


czonej organiza 

Po przemówieniach powitalnych przewod- 
niczący Zjazdu. ob. Ignar, poinformował Zjazd, 
ża rozkazem z dnia 11 maja rb. zweryfikowano 
stopnie oficerskie 540 oficerom i 1.084 podofi- 
cerom Batalionów Chłopskich, Krzyżami Par- 
tyżanckimi za walkę z okupantem faszystów- 


skim odznaczonn 1823 żolnierzy | oficerów 
B. Chl. Po oddaniu hołdu poległym w walce 
ż okupantem żołmierzom  Balallonów Chlop- 
skich, gen. Kuszko udekorowal grupę „Wicia- 


czy” Krzyżami Partyzanckimi, 
Do prezydium Zjazdu wpłyneły depesze od 
wicemarszałka Sejmu, ob. Szwalbego, ministra 


Grubeckiego, pteżesa honorowego „Wici”, ob. 
Niećki oraz od terenowych Komitetów Jedno- 
ści Młodzieży | kurmw międzyorganizacyjnych. 

Przewodniczący Zjazdu przekazał delega- 
tom serdeczne życzenia pomyślnej pracy dla 


młodzieży i Polski Ludowej, które Prezydent 
Rzeczpospolitej, Bolesław Bierut, przesłał mło- 
dzieży „Wiciowej” ża pośrednictwem delega- 


cji Zarządu C 
Uczestnicy 


ównego ZMW „Wici”. 

Zjazdu uchwalilk jednomyślnie 
na ręce Prezydenta Bierula depeszę, w 
ef zapewniają, że młodzież „Wiciowa” bu- 
wać będzie jedność młodzieży polskiej 1 
wyłęży wszystkie swe siły dla odbudowy I u- 
mocnienia „Polski Ludowej. Zjazd wyslal rów: 


e} depeszę do ob. Niećki.prezesa honorowe- 
„Wici, 
W godzinach popołudniowych ob. Ignar wy- 
role ideowy ym podsumował 
działalnoś z wskazał na 


Sekretariat 254-21. Red. nocna 172-31. 


za terminowy druk ogłoszeń- 


Mr. 8 


PREMIERA W TEATRZE KAMERALNYM 
Gościnne występy Ireny Eichterówny 


W piątek dn, 25-g0 czerwca w Teatrze Ka- 
meralnym wystąpi po raz pierwszy po powro- 
cie do kraju TRENA EICHLERÓWNA. Ar- 
tystka odegra tytułową rolę we współczesnej 
$ztuce amerykańskiego autora Maxwell An- 
dersona „Joanna z Lotaryngii". Niezwykle 
interesujący utwór stanowi nową wersję dra- 
matyczną losów Joanny d'Arc, a zarazem od- 
słąnia mechanizm próby teatralnej, ukazując 
widzom reżysera i aktorów w pracy nad sztu- 
ką. Podwójna rola Joanny i kreującej ją ak- 
torki Mary Grey pozwoli znakomitej odtwór- 
czyni na rozwinięcie całej skali jej 
jącego aktorstwa, W rolach re: 
Masters, oraz Inkwizytora wystąpi Stanisław 
Daczyń Zespół amerykańskich aktorów i 
bogatą galerię postaci z piętnastego wieku 
odtworzy Zespól Teatru Kameralnego z Je- 
rzym Duszyńskim, Januszem Jaroniem, Mi- 
chałem Mel'ną, Adamem Mikołajewskim i Lu- 
dwikiem Tatarskim na czele. Kompozycja 
plastyczna — Otto Axer. Reżyseruje Erwin 
Axer. Kasa czynna od czwartku w godzinach 
od 1l-ej do 13-ej i od 15-ej. 


TEATRY 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
0 godzinie 19-ej arcydzieło Szekspira 
„OTELLO". 
TFATR POWSZECHNY 
Dziś o godz, 19-ej farsa francuska z 
XV-go wieku „Mistrz Piotr Pathelin“ oraz 
„Grzegorz Dyndała" Moliera w przekładzie 
Boya-Żeleńskiego, 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 
Dziś ostatni raz farsa Noela Cowarda 
„SEANS* w reżyserii Michała Meliny, | deko- 
racjach Jana Rybkowskiego. 


Teatr „SYRENA“ Traugutta 1 
W środę dnia 23 bm. tylko jeden raz 
Wielki Wieczór autorski pt 


„LADACZNICY Z ZASADAMI" 
Stefanii Grodzieńskiej, Władysława Broniew- 
skiógo, Jana Brzechwy i Jana Minktewicza. 
Zapowiada; Kazimierz Pawłowski. 

Pocz. przeds. o godz. 1930 Kasa czynna 
od godz. 10—13 i od 16-ej, tel. 107-78. 

Teatr Letni „BAGATELA“ Piotrkowska 94 

W środę dnia 23 bm. o godz. 20-ej otwar= 
cie sezonu lelniego znakomitą komedią Ver- 
neuill'a pt. 


„MUSISZ BYĆ MOJĄ" 
z udziałem i w m erza Szuberta, 
w. pózostatych rołaci Jadwiga. Baronówna, 
Hanna Bieli nierz Dejunow cz i Igor 
Śmiałows! na przez cały dzień: 
tel 272-70. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
Piotrkowska 243 

Dziś | codz o godz. 19.15 „ROSE-MARIE 
romantyczna operetka w 7 obrazach — 
Otto Herbacha I'ira! merze BO osób — Chór 
— Rae Orkiestra. Rilety wcześniej dn na- 
bycia w Spółdzielni Artystów - Plastyków 
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie 
teatru. W. niedzielę kasa teatru czynna od 
godz 11. 
Letni teatr „OSA”, ul. Zachodnia 43, tel. 140-09 

Godz. 19.45 otwarcie teatru letniego | pre- 
miera rewiomontażu pt. „W ogrodzie przy po- 
godzie* z udziałem całego zespołu, 


„LUTNIA” 


ADRIA — „Wilki Morski 
w niedz, 16.30. 

BAJKA — „Czarodziejskie 
18, 20, w niedz. 16, 

gohiane dni", godz. 16, 127%, 


|, 20,30; 


Ziarno”, 


godz. 


20, 21 
HEL — (dla młodzieży) — „Timur i jego dru- 
żyna”, Rodz. 16. 18, 20, w niedz. 14. 
MUZA — „Synowie“, dodatek z wyścigu ko 
larskiego Warszawa Praga — War- 

Sżawa. godz. 18, 20; w niedż, 16. 

POLONIA — „Rosanna siedmiu księżyców" 
godz. 16. 18.30, 21, n'edź. 13.30. 

PRZEDWIOŚNIE — „Aleksander 
godz. 18, 20,30. w niedz. 15.30. 

ROBOTNIK — „Życie Emila Zoli“, godz 16 
18,30, 21:.w niedz 13.30. 

ROMA — „Bohaterki Pacyfiku", godz; 18, 20, 
w niedz. 16. 

REKORD — „Rywal Tego Królewskiej Mości”, 
godz. 18,30, 20.30: w niedz. 16,30. 

STYLOWY — iwy Jastrząb", 
18,30, 21; w niedz. 13,30. 

ŚWIT — „Pyamalion”, godz. 
niedz. 16.30. 

TATRY (w ogrodzie) — „Rosanna siedmiu 
księżyców”, godz. 15,30, 18, 20,30; w niedź 
13-ta, 

TĘCZA — „Serenada w dolinie *łońca" 
godz. 17, 19. 21; w niedz. 15 

WISŁA — „Casablanca“, godz. 17, 19, 21, w 
niedz. 15. 

WŁÓKNIARZ — „Gasnący Płomień", 


Newski* 


godz. 16. 


18,30, 20,30; w 


godz 


15.30, 18, 20.30: w nied? 13 
morma TV 4 dą 2-02 15 JAW 
ZACHĘTA — fhmień Nowesn Orleanu” 


— godz. 16, 1630, 21, miedz. 1330 


ze sporta 


Sylweiki 


“Nr 170 


misirzów szosy 


startu acych dzisiaj w drugim po wone wyścigu tookoła Polski 


W dniu dzisiej. 

Kolarskiego Dookola Polski, w 

drugi zespół CSR i Węgier. 
isiejszy, pierwszy elap, prowadzący 


Pielraszewski, Grzelak, Gabrych i Czyż wraz 


ł w Worszawie start do drugiego, powojennego Wyścigu 
którym obok kola 


zy polskich startują zespoły Szwecji, 


z Worszawy do Olsztyna, wynosi 219 km, 


z Wójcikiem i Stolarczykiemt — reprezentują 


Łódź w Wyścigu Dookoła Polski. 


Z chwilą wyruszenia ze startu II-go po woj- 
nie wyścigu kolarskiego dookoła Polski, zrób- 
ótki przegląd naszych czołowych kola- 
, starlujących w tym wyścigu 
PIETRASZEWSKI (Łódź) należy 
wej klasy polskich kolarzy. Liczy on lat 30, 
z zawodu jest mechanikiem. Reprezentuje bar- 
wy „Polskiego Manchesteru”,  Pietraszewski 
jest wartościowym zawodnikiem zarówno na 
szosie, jak | na torze, W Tour de Pologne w 
roku ubiegłym zajął dalekie miejsce, na sku- 

j oślądował go na trasie. 
wski Lucjan — to pechowiec — 
mówią o nim zgodnie jego koledzy i działa- 
cze kołarscy. Łodzianin startując po raz pier- 
wszy w Czechosłowacji, kał dobry wynik 
u w ciężkim wy- 


do czoło- 


a (rasie Praha — Karlove. Vary, 

WYGLENDA WILHELM, lat 33, mi 
Chorzowie! f 
nym. 


w 
pracuje w przemyśle chemicz- 
Ślązak dał znać o sobie dopiero w ub. 
w wyścigu dookoła Polski, w którym za- 
jąt dziewiąle miejsce, o 7 minut za zwycięzcą 
— Grzelakiem. 


BOLESŁAW 
y polski kol. 
poprzednio. Jeszcze raz poda- 


— bezwątpieni 
2. Pisaliśmy o 


najpopularnie: 
nim zresztą ji 
Napierała jest dwukrotnym zwycjęz- 


gu” Dookoła Polski z lat 1937 i 1939 
dż), z zawodu dziewiarz. Mies 
lał, Pochodzi z Wilna, zdo- 
i w wyścigu na i 


w Łodzi, liczy 25 
był mistrzostwo P. 
ącym. N 


nika Łódz- 
„ zaim 1jąc 
piąte miejsce. W zeszłorocznym Tour de. Po- 
lagne zajął ósme miejsce, przed Wyglendą w 
czasie o 22 sekundy lepsz 

KUDERT RYSZARD — warszaw 
nik, lat 35. Dobty szoso 


lk, z zawo- 


Radom — Warszawa. 

przechodni prezesa P.Z.Kol., Golębiowskiego. 

W Tour de Pologne w zeszłym roku zajął 21 

ni'ejscę 

MOTYKA WŁADYSŁAW — pochodzi z Za- 
o. Pracuje jako tokarz, ma lat 37. Mo- 


mż. arch., Lismwshi 


9. | ś i 
a 
<ięzcą 
| 
I 


n.e obojczyka). 

GRZELAK (Łódź) — rewelacyjny zwycięz- 
ca zeszłorocznego Tour de Pologne. Prawie 
nikt go przed tym nie znał, a potem stał się 
slawny na całą Polskę. Reprezentuje barwy 
gdzie pracuje jako mechanik; liczy 27 


WRZESIŃSKI WACŁAW — z zawodu kteś- 
mieszka w, Warszawie. Startował już 
przed wojną. Jest fo wytrzymały kolarz, roz- 
porządzający nadto doskonałą końcówką. W 
zeszłorocznym Tour de Pologne zajął 17 miej- 
sce, W wyścigu tym wygrał etap na trasie 
Kraków — Bytom. Wrzesiński startował w Im- 
prezie W—P—W, wygrywając dwa etapy — 
do Ziina i do Warszawy. 

SIEMIŃSKI ROMAN — pracuje w Warsza- 
wie, jako urzędnik, ma lat 28, Pamiętamy go 
Yszyscy z zeszłorocznego Tour de Pologne, w 


yl w wspaniałym etylu na tra- 
lochowa — Łódź. W ogólnej 
sował się na 12 miejscu, o 9 
cięzcą. Siemiński zajął doskonałą 
lokatę w wyścigu Warszawa — Praga, zajmu- 
jąc dzugie miejsce w klasyfikacji indywidual- 
ne, 


ICKI MARIAN — handlowiec, lat 36 
w Warszawie. W roku 1939 w Wy- 
gu Dookoła Polski zajął drugie: miejsce za 
Rzeżnicki jest dwukrofnym z 
gu o puchar płk, Konarzewsk: 
y razy zdobył mistrzostwo waj. war- 
jego. W roku 1946 zdobył wicemistrzo- 

i za Klujem. Zajął on 14 
sce w ub. roku w Wyścigu Dookoła Pol- 


ieralą. 


T; 


go. 
szaws 
stwo szosowe Po 
m 
s 


NOWOCZEK ROBERT — chorzowianin. ma 
lat 28, Podobnie, jak i Wyglenda, wybił się do- 
giym roku w czasie Wyścigu Do- 

Zajął on wledy 7 miejsce, o 2 
jtv 39 sek. za Grzelak(em. 
WÓJCIK WACŁAW — z cawodu Ślusarz; 


okoła Polski. 
m: 


Przed- 
©. Wój- 


lat 28, Reprezentuje barwy Warszawy 
y kolarz, wychowanek „Okęri 
ajāl drugie miejsce za, Napierałą w Wy- 
ścigu do Morza w roku 1937 na trasie Kolo- 
Ibrzeg — Szczecin. Zdobył także wicemistrzo- 
stwo szosowe Polski w 1945 roku za Wiśniew- 


wa je: 


aszłorocznym Tour de Pologne nie star- 
tówał, gdyż był w tvm czasie zawieszony. 

Wójcik może się poszczycić zdobyciem 
trzeciego miejsca w wyścigu Warszawa — 


i $zitaudynge 


Praga, oraz ostatnio — drugiego miejsca War- 
szawa — Radom — Warszawa, który był éli- 
minacją: do Tour de Pologne. 

KAPIAK JÓZEF — liczy 34 lala, uprawia 
kolarstwo od 1930 roku. Zawsze należał i na- 
dal należy do ekstraklasy naszych szosowców. 
Świeżo w pamięci mamy jeszcze jego am9cjn- 
nujęcą walkę o koszulkę leadera w Wyśzigu 
Praga — Warszawa. 

W 1937 roku zajął trzecie miejsce w Tour 
de Pologne, 

GABRYCH (Łódź) — mistrz Polski na rok 
1936 w wyścigu górskim. W tym samym roku 
zajął trzecie miejsce za Klujem i Rzeżnickim 
w mistrzostwach szosowych Polski. 


Gabrych doznał w roku ubiegłym nieszczę- 
śliwego wypadku w wyścigu, rozgrywanym 0 
górskie mistrzostwo Polski w okolicach Szklar 
skiej Poręby, Kolarz ten jest również dobrym 
torowcem. 

LIPIŃSKI — jeden z kolarzy ze starszej gẹ- 
neracji. Liczy lat 40. Jest zwycięzcą Tour de 
Pologne z roku 1933. Zajął trzecie miejsce w 


Wyścigu Dookoła Rumunii. Najwięcej rdzy 
startował w Wyścigu Dookoła Polsk 
Dla uzupełnienia podajemy jeszcze krótkie 


dane dotyczące mniej znanych kolarzy: 

BUKOWSKI BOGDAN (Warszawa) |— lat 29 
z zawodu tokarz, 

JANKOWSKI MARIAN (Wrocław), lat 27, 
z zawodu handlowiec. a 

MICH STEFAN (Warszawa), lat 27, z zawo- 
du monter. 

WANDOR WŁĄDYSŁAW (Kraków), lat 35, 
z zawodu handlowiec, 

PIEGAT STEFAN (Warszawa), lat 28, z ta- 
wodu dziewiarz, startuje od 1936 roku. 

BANSKI KAZIMIERZ (Warszawa), lat 36, 
z zawodu handlowiec, kolarstwo uprawia cd 
1933 roku. 

SAŁYGA (Łódź), lat 25, z zawodu szofer, 
solarstwo uprawia od roku 1947. 

ŁAZARCZYK BOLESŁAW (Czestochowa), 
lat 36, z zawodu wulkanizator, kolarstwo u- 
prawia bd 1928 roku. 

PAPROCKI WALERIAN (Chorzów), lat 25, 
z zawodu kontroler. 

WOJCIESZEK (Łódź). lat 35, magazynier. 

OLSZEWSKI TADEUSZ (Warszawa), lat 19 
(najmłodszy kolarz), z zawodu zegarmistrz: | 

STOLARCZYK (Łódź), z zawodu kupiec, 
mieszka w Rudzie Pabianickiej. 


Bokserzu na PCK 
Dzisiaj mećz 
Tęcza - „Concordia” 


W ramach „Tygodnia“ PCK drużyny bo- 
zserskie „Concordia“ Piotrków 
i „Tęcza" Łódź rozegrają bez- 
interesownie mecz bokserski 
we wtorek, 22 czerwca o godz. 
18,30, na stadionie ŁKS. 

Całkowity dochód na cele 
af PCK. ` 
Miłośników sportu, człon- 
ków i sympatyków PCK zapra 
sza na powyższą imprezę Ko- 
mitet „TYGODNIA“ P. C. K. 

Mecz ten da nie tylko pełne zadowolenie 
sportowcom ale przyczyni się do zwiększenia 
wpływów z „Tygodnia“ P, C. K, 


Zapoznają nas z nową halą 


w które” znajdą pemieszczene wszyscy sportowcy łódzcy 


le to było krzyku, lamentów i protestów, 

ki” wyrugował sportowców 
Później wszyst 

swoje... 

zisiaj, gdy budowa nowej hali sportowej 

dzięki Zarządowi Miejskiemu przybrała już re- 


alne oblicze, o hali nie wspomina się wcale, 
a przecież sprawa jej nienia dla Łodzi, mia- 
sla może najbardziej usportowiohego zę wszy- 
stkich miast Polski, jest sprawą wciąż paląca 
i niezmiernie ważną, z tych też względów po- 
śtanowiliśmy tą sprawą zainteresować bardziej 


Polacy na Ill-im miejscu 


w wyścigu kolarskim w Budapeszcie 


W ramach igrzysk bałkańskich w Buda- 
peszcie odbył się finał kolarskich wyściąó 
torowych na dystansie 4.000 m. Drużyna pol- 
ska zajęła trzecie miejsce za Czechosłowacją 
1 Węgrami. 

Na zakończenie igrzysk 
wyścig torowy na 60 okrążeń 


rozegrany został 
toru (25 km), 


przy czym każde dziesiąte okrążenie było 
punktowane, a ostatnie okrążenie liczyło się 
podwójnie. Polska wystawiła tylko jednego 
zawodnika Beka, podczas gdy Czechosłowa- 
cja — czterech, a Węgry, Bułgaria i jnne pań- 
stwa po kilku zawodników. W rezultacie Bek 
osiągnął sukces, zajmując trzecie miejsce. 
Pierwsze dwa miejsca. zajęli Cze 


Co usłyszyray przez radio 


12.04 Dziennik. 12.55 (Ł) Chwila muzyki. 13.00 
Audycja rozrywkowa, 13,45 Muzyka poważna 
1430 (E) Z dzisiejszej prasv. 14.35 (E) Kon- 
cert solistów (płyty). 1500 (E) Felieton spar- 
towy. 1505 (È) „Żarazki przesączalne jako 
czynnik chorobotwórczy*, 1515 (É) Inłerlu- 
divm z płyt. 1525 (Ł) Skrzynka ofiar na rzerz 
ERR. 15.30 „Tygrys w kwiatki” — audy 
słowno-muzyczna dia dzieci. 1550 Skrzynka 
ogólna. 16.00 Dziennik. 16.20 „Poznaj kraj" — 
pogadanka. 16.30 Popularny koncert muzyki 
nolskiej 1700 (E) „Sebastim i Sława” — słu 
chówisko. 1745 „Gra w sz3%' 1805 „Ułu 
bionee melodie". 18,45 „Jak zostałem pisa- 


rze" — felieton. 19.00 (Ł) „Przegląd wyż 
szych uczelni w Łodzi", 19.10 (Ł) „Charles 
Gounod" 19.30 „Emancypantki” — I ode. po- 
wieści B. Prusa. 19,45 Muzyka roztywkawa 
20.20 Skrzynka techniczna 20,30 „Wjeczół 
renad" — Transm z Dziedz ńca Biblioteki Ja- 
qiellońskiej w Krakowie. 21.30 Dziennik. 22,30 
Muzyka taneczna. 2245 [Ł) Koncert życzeń 
tez. 8 (Ł) Omów, progr. lok. ma jutro 
e wiadomości. 23,10 Muzyką ta- 
meczna. 2390 Program na utro, 23,30 (Ł) Kon 
cet żyrzeń (cz. I) 0.30 Zakończenie audycj 
i Hymn 

| D-026171 


naszych Czytelników. 

Jak będzie wyglądała nowa hala sportowa? 

Na to pytanie dają nam odpowiedź inżynie- 
rzy - architekci: K, Lisowski i Sztaudynger. 

— Główna hala sportowa (w dalszym pro- 
gramie jest budowa całego zespołu budynków 
składających się w jeden kompleks) posiadać 
będzie kryte boisko o wymiarach 35 razy 65 
metrów, otoczone z trzech stron trybunami, w 
przeważającej większości siedzących, z czwar- 
tej zaś strony znajdować się będzie scena, któ- 
rą w razie potrzeby będzie można zamienić na 
trzy sale gimnastyczne. 

— Po przeciwległej stronie boisk, poza try- 
bunami czołowymi, sportowcy i publiczność 
będzie mogła korzystać na miejscu z restau- 
racji - kawiarni, z której również będzie mia- 
ła niezłą widoczność w kierunku sceny i boie- 
ka. Lokal restauracyjny będzie łatwo dostęp- 
ny dla publiczności ze wszystkich miejsc, 

Opuśćmy jednak teraz ten miły lokal i idź- 
my dalej. Ponad nim znajdziemy część pokoi 
klubowych (w których najprawdopodobniej 
znajdą pomieszczenie wszystkie organizacje 
sportowe w Łodzi, dalsze zaś pokoje, przezna- 
czone na ten cel, będą umieszczone na piętrze 
od strony ul. Skorupki oraz w pasażach, prze- 
rzuconych ponad tą ulicą, w celu wewnetrzne- 
go powiązania budynku głównego z gmachem 
olywalni, której budowę jednak przewiduje 
się w dalszym planie, 

Tak w głównych zarysach będzie cię przed- 
stawiał plan nowej hali sportowej. 


Imprezami jak'+ będą się mogly odbywać 
w tej nowej hali — zajmiemy się innym rar 
zem. 


